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Przedszkole dla dzieci alergicznych

Zawsze pogodny 
"Aitvaras"

Kilka godzin po porodzie Ewie oświadczono, że jej córeczka urodziła 
*•? 1 wyraźnymi objawami alergii. Przerażona tą wiadomością młoda 
matka próbowała doszukać się przyczyny. Nikt z tej rodziny nigdy nie 
derpłał na alergię^. A może w czasie ciąży przesadziła zjedzeniem owoców. 
Lubiła pomarańcze, więc jadła, jak żartowały koleżanki, za dwóch. Może 
słodycze, mleko, bądź jeszcze coś, co mogło sprawić, że dziecko urodziło 
się nadwrażliwe. O alergii wiedziała tylko tyle, ie  wyraża się wysypką i 
jakimiś cudacznymi obrzękami, słyszała również, że podczas ataku może 
zabraknąć tchu i można się nawet udusić.

Kiedy Ewa przestała karmić piersią, z przerażeniem stwierdziła, że 
maleńkiej Renatce szkodzi dosłownie wszystko. "Jak mała będzie żyć" •— 
myślała.

Jak twierdzi kierowniczka zwalczania wszelldch zaburzeń aler- 
Republikańskiego Ośrodka Aler- gicznych jest przerwanie styczności z 
gologicznego Ruta Dubakienć, obe- alergenem. Można uzyskać bardzo 
cnie około 20 proc. dzieci na Litwie dobre wyniki, eliminując zdlety Cho­
ma objawy alergii. Spora ich część rego uczulające pokarmy, usuwając 
cierpi na przewlekłe lub ostre formy z mieszkania alergizujące rośliny, 
tej choroby. pióra, wełnę lub zwierzęta. Ale, jak

O ile kiedyś'nie wierzono w ist- długo matka zdoła w ten sposób 
nienie alergii pokarmowej, to dzisiaj "leczyć" swoje dziecko. Przecież 
nikt już w to nie wątpi. Ale, oprócz może to trwać dwa, trzy, czy nawet 
alergenów pokarmowych, są jeszcze pięć lat
alergeny bakteryjne, wziewne aler- W Wilnie działają obecnie 132 
geny, pasożytów i owadów. przedszkola, w tym 13 specjaltstycz-

Kozpoznanie _ alergenów nych. Tylko jedno przedszkole prze- 
możliwe jest poprzez wykonanie znaczone jest dla dzieci alergicznych. 

1 te&6w skórnych. Najlepszą metodą Na Litwie są tylko dwa takie przed-

Ostry zwrot w prawoWybory na LJtwie

Chociaż Główna Komisja Wy­
borcza Litwy nie ogłosiła jeszcze 
ostatecznych wyników wyborów z 
20 października, jednak sytuacja 
dzisiaj jest już dość przejrzysta, 
pierwsza tura wyborów zakończyła 
się sukcesem prawicowej partii 
Związek Ojczyzny (Konserwatyści 
Litwy) pod przewodnictwem prof. 
Vytautasa Landsbergisa i druz­
gocącą porażką rządzącej dotych­
czas partii — Litewskiej Demokra­
tycznej P artii Pracy pod 
p rzew odnic tw em Ć esIovasa 
JurSćnasa, ustępującego marszałka 
Sejmu Litwy.

Sejm Litwy składa się z 141 
posłów: 70 z nich wybrano już z list 
partyjnych (w wyborach proporcjo­
nalnych), zaś 71 posłów zostanie 
wybranych w okręgach jednoman­

datowych. Konserwatyści Litwy 
zdobyli już w pierwszej turze 33 (lub 
32) poselskie mandaty z 70. Pier­
wsza tura, co prawda, nie wyłoniła 
zwycięzców w okręgach jednoman­
datowych — z 71 okręgów dotych­
czas wyłoniono zwycięzców tylko w 
dwóch, gdzie zwycięstwo odnieśli 
konserwatyści. W pozostałych 
okręgach II tura wyborówodbędzie 
się 10 listopada, kiedy to z dwóch 
kandydatów zostanie wyłoniony 
zwycięzca. W ponad 50 okręgach do 
Iltury przeszli kandydaci z ramienia 
Związku Ojczyzny, którzy w dużej 
większości okręgów posiadają 
ogromną przewagę nad swymi 
kontrkandydatami Wszystko to po­
zwala przypuszczać, ie  również II 
tura wyborów zakończy się podo­
bnym sukcesem konserwatystów.

Dlatego też będą oni posiadali 
około połowy, a prawdopodobnie 
ponad połowę mandatów posel­
skich w Sejmie Litwy. Oznacza to 
kardynalną zmianę elity rządzącej, 
co równoznaczne jest ze zmianą kie­
runku polityki i ekonomiki. Chociaż 
diametralnych zmian w polityce za­
granicznej (Unia Europejska, 
NATO) oraz w gospodarce (wol­
ny rynek, własność prywatna) nie 
powinno nastąpić, tym niemniej 
ulegnie zm ianie rozstawienie 
akcentów.

Jeżeli konserwatyści nie będą 
mieli połowy głosów w Sejmie, zaist­
nieje potrzeba utworzenia koalicji. 
Przymiarki do niej dostrzega się już 
teraz.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś wywiesza się flagi 
państwowe

Ośrodek informacji rządowej instytucji i urzędów państwowych, 
przypomina, że 25 października, w przedsiębiorstw i organizacji, a tat- 
Dniu Konstytucji, zgodnie z uchwa- że na domach mieszkalnych w usta­
lą Sejmu Republiki Litewskiej z 21 ionym trybie wywiesza się flagi pań- 
pażdziemika 1993 r., na budynkach stwowe Litwy, informuje ELTA.

W czwartek w stolicy 
rozpoczął się sezon ogrzewczy

Sezon ogrzewczy w Wilnie VidQnasa Wileńskie Sieci Cieplne 
rozpoczął się w czwartek, 24 zaczęły zaopatrywać w ciepło 
października. Zgodnie z rozpo- według przygotowanego przez sie- 
rządzeniem mera stolicy Alisa bie programu, informuje ELTA.

ZNAD WILD(3SS1
25 października br.

DNI OLSZTYNA
W RADIU "ZNAD WILII"

Kto by nie lubił takiej pysznej kaszy .

szkoła — jedno w Wilnie, drugie —■ wychowuje, dogląda, uczy alergiczne
w Kłajpedzie. Stanowczo za mało, dzieci. Z tym, że dzieci, karmione są
uwzględniając fakt, że co piąte dziec- według indywidualnej diety,
ko jest alergiczne. Środowisko wokół przedszkola jest

— To nie jest żaden ośrodek czyste, z podwórka usunęliśmy
rehabilitacyjny czy sanatorium. Jest wszelkie alergizujące rośliny.

. to po prostu przedszkole, gdzie się Również w sypalniach nie mamy
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żadnych roślin doniczkowych, zdo­
bią one jedynie pokoje zabaw, kory­
tarze, sale — mówi kierowniczka 
żłobfca-przedszkola "Aitvaras" Al­
freda Żilinskiene.

(Dokończenie na str. 3 )
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Ostry zwrot w prawo
(Dokończenie ze str. I )

Konserwatyści gotowi są wejść w 
koalicję z chrześcijańskimi demokra­
tami, drugą co do wielkości partią w 
przyszłym Sejmie Iitwy. Taki sojusz 
dysponowałby dużą przewagą głośów 
w parlamencie. Problem polega tylko 
na tym, źe programy ekonomiczne 
konserwatystów i chadeków są 
krańcowo różne, a znając upór jed­
nych i drugich oraz ich niezdolność do 
kompromisów, powstanie takiej ko­
alicji, a później jej istnienie, może 
napotkać trudności na skutek 
rozbieżności poglądów. Dobrze 
zorientował się w tej sytuacji litewski 
Związek Centrum (pod przewodnic­
twem R. Ozołasa) — kolejny poten­
cjalny partner do koalicji z konser­
watystami i czwarte co do wielkości 
ugrupowanie w przyszłym Sejmie. 
Widząc, że może być potrzebne do 
koalicji, Centrum przyjęło nieugiętą i 
twardą postawę. Oby się nie 
przeliczyło.

Socjaldemokraci — piąta co do 
wielkości partia w przyszłym Sejmie 
— zapowiedzieli, źe do koalicji z 
konserwatystami nie przystąpią. Z  
kolei konserwatyści w żadnym wy­
padku nie zawrą koalicji z Demo­
kratyczną Partią Pracy — trzecią 
partią co do wielkości w przyszłym 
Sejmie Iitwy, a obecnie jeszcze

Kłopotów z utworzeniem koali­
cji konserwatyści nie będą mieli, 
jeżeli zdobędą ponad połowę man­
datów poselskich. Mają taką 
możliwość i szansę tę raczej wyko­
rzystają.
^□Jeżeli mówić o przyczynach 
porażki Litewskiej Demokratycznej 
Partii Pracy, to do podstawowych 
należy kryzys ekonomiczny. Lu­
dziom zaczyna brakować pieniędzy 
na elementarne środki do żyda. 
Małe zarobki i niskie emerytury, 
kryzys bankowy oraz wysoki poziom 
przestępczości spowodowały, że 
obywatel żyje w nędzy, w ciągłej 
niepewności i lęku o dzień jutrzej­
szy. Wielką szkodę rządzącej partii 
wyrządziła sprawa A. Sleźevićiusa, 
kiedy to, będąc premierem, po kry­
jomu wycofał swe pieniądze z ban­
krutującego banku, sam natomiast 
nawoływał, aby ludzie nie zabierali 
swych oszczędności, gdyż wszystko 
jest w porządku. W ten sposób par­
tia ta utraciła zaufanie wyborców. 
Gwoli sprawiedliwości należy 
odnotować, że w okresie rządów tej 
partii nastąpiła generalna poprawa 
stosunków polsko-litewskich i roz­
wiązano wiele spraw miejscowych 
Polaków.

Udział Polaków w wyborach 
należy oceniać bardzo krytycznie. 
Wybory nie odbyły się w czterech 
okręgach, gdyż nie przekroczono 40 
proc. progu frekwencji W tych 
trzech okręgach Polacy stanowili 
przeważającą większość wyborców, 
w czwartym — stanowili znaczący 
procent Nie poszli na losowanie i 
wybory nie odbyły się, co równozna­
czne jest z porażką. Przyczyny takie­
go postępowania należy szukać w 
obojętności Polaków-wyborców 
oraz zagubieniem i utratą wiary w 
poprawę sytuacji gospodarczej. Do­
datkowym utrudnieniem dla widu, 
nie tylko Polaków, był dość złożony 
system głosowania.

Akcja Wyborcza Polaków Li-

|twy, założona parę lat temu, w tych 
wyborach poniosła porażkę. Nie 
przekroczyła 5-procentowego pro­
gu wyborczego. W drugiej turze wy­
borów zostało dwóch kandydatów, 
z których może jeden wygra wybory. 
Reszta ma jeszcze szansę wygrania 
w wiosennych powtórnych wybo­
rach w tych okręgach, gdzie nie 
dopisała frekwencja. Nie będzie to 
łatwe.

Nowo powstały tuż przed wybo­
rami Alians Mniejszości Narodo­
wych również nie przekroczył 5-pro- 
centowego progu wyborczego i 
zdobył o kilka dziesiątych części 
procenta mniej niż Akcja Wyborcza 
czy inne wcześniej znane partie lite­
wskie (Partia Chłopska, Liga 
Wolności). Do drugiej tury trafiło, 
według ostatnich wyników, trzech 
przedstawicieli Aliansu w okręgach, 
gdzie Polacy stanowią mniejszość. 
Możliwie, że przedstawiciele Alian­
su zdobędą mandaty poselskie w 
powtórnych wyborach wiosennych, 
które odbędą się w czterech 
okręgach, gdzie Alians obecnie miał 
tylko jednego kandydata.

Zwykła arytmetyka wskazuje, 
że gdyby latem bieżącego roku 
doszło do ułożenia wspólpej listy 
Polaków miałaby ona szanse prze­
kroczenia 5-procentowego progu.

Z  kilku Polaków startujących z 
ramienia różnych partii litewskich, z 
dużym prawdopodobieństwem 
dwóch trafiło do Sejtau. Są to Z. 
Mackiewicz (Litewska Partia Kon­
serwatystów) i A. Płokszto (Demo­
kratyczna Partia Pracy Litwy).

Wyniki wyborów świadczą o 
zmianie nastawienia społeczeństwa 
Litwy: nastąpił wyraźny zwrot w pra­
wo. Świadczy o tym nie tylko 
zwycięstwo konserwatystów, ale 
równia wysoki procent drobnych 
partii o retoryce narodowej, np. Li­
tewska Partia Narodowa "Jaunoji 
Lietuva”, która zdobyła blisko 4 
proc. głosów.

W poprzednich wyborach, 4 lata 
temu, druzgocącą porażkę ponieśli 
konserwatyści, a ogromny sukces 
odniosła Demokratyczna Partia Pra­
cy. Dzisiaj sytuacja diametralnie się 
zmieniła — konserwatyści odnieśli 
imponujący sukces. Czy potrafią teraz 
wyciągnąć wnioski z poprzednich 
błędów, kiedy to zostały rozwiązane 
samorządy na Wileńszczyźnie, a także 
prowadzono zhisteryzowaną 
kampanię przeciw Polakom. Cieszy 
fakt, że ani jedna z partii na dzisiej­
szych wyborach nie wyciągnęła w 
swych rozgrywkach antypolskiej kar­
ty. Należy odnotować, że wprowadze­
nie 5-procentowego progu wyborcze- 
go i zastosowanie go wobec 
mniejszości narodowych jest sprzecz­
ne z praktyką światową. Nie ma tego 
w krajach skandynawskich, nie ma 
również w Polsce.

Niewybaczalne są również 
pomyłki, które zdarzyły się w 
okręgu wileńsko-solecznlckim, 
gdzie, jak wiadomo było już po 20 
października, że wybory się nie 
odbyły, a środki masowego przeka­
zu 22 października na cały świat 
podały, że prezes Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie Jan Sienkiewicz 
jest już trzecim posłem w nowym 
Sejmie. Dziwny przypadek.

Jarosław WOŁKONOWSKI

GKW prosi o dodatkowe pieniądze 
na wybory i referendum

Główna Komisja Wyborcza 
(GKW) poprosiła Sejm o wyasyg­
nowanie jej dodatkowo 2 min 300 
tys. Lt na przeprowadzenie 10 listo­
pada drugiej tuty wyborów do Sej­
mu oraz jeszcze jednego referen­
dum, informuje ELTA.

W rozpowszechnionym wśród 
posłów na Sejm piśmie stwierdza 
się, że na zorganizowanie drugiej tu­
ry wyborów do Sejmu oraz referen­
dum potrzebne są dodatkowe 
środki na wydrukowanie kart do 
głosowania, kopert oraz po­
zostałego materiału i wypłacenie 
wynagrodzenia członkom komisji 
wyborczych.

GKW zaproponowała, by nie

przelewać do budżetu środków, ja­
kie pozostaną od wypłaconych kau­
cji za zgłaszanie kandydatów. "In­
formujemy, że kaucja, zebrana za 
wybory do Sejmu 1996 r. wynosi 
923521 L t Jeśli podczas wyborów 
do Sejmu w okręgu wielomandato­
wym zwycięży 5 partii i zostanie wy­
branych 71 posłów w okręgach 
jednomandatowych, to będziemy 
musieli zwrócić 112347 Lt. Do 
budżetu więc przekazanych zosta­
nie co najmniej 811174 litów", mówi 
się w dokumencie GKW.

Sugeruje się, aby tę resztę 
pozostawić do dyspozycji GKW i 
dodatkowo przelać na jej konto 
około półtora miliona litto.

Migawki wileńskie
Dziedziniec Poczobutta 

na Uniwersytecie 
Wileńskim

W Księdze Ósmej ("Zajazd”) "Pana Tadeusza" Mic­
kiewicza Podkomorzy mówi:

I ja  astronomii słuchałem dwa lata 
W Wilnie, gdzie Puzynina, mądra i bogata 
Pani, oddała dochód z wioski dwiestu chłopów 
Na zakupienie różnych szkieł i teleskopów.
Ksiądz Poczobut, człek sławny, był obserwatorem 
I całej Akademii naonczas rektorem.
Przecież w końcu katedrę i teleskop rzucił,
Do klasztoru, do cichej celi swej powrócił 
I tam umarł przykładnie^.
Ten Mickiewiczowski "człek sławny" — to ksiądz 

Marcin Poczobutt-Odlanidd (1728-1810), którego imie­
niem nazwano jeden z dziedzińców Uniwersytetu 
Wileńskiego. Był astronomem, od 1764 r. profesorem, a 
w latach 1780-1799 rektorem Akademii Wileńskiej, (tak 
się wówczas nazywał UW). Dzięki mecenatowi Elżbiety 
z Ogińskich Puzyniny sporządził nj. in. przyrządy do 
powstałego uniwersyteckiego obserwatorium astro­
nomicznego. Dokonał tu wielu obserwacji, w tym 
położeń Merkurego. Po przekazaniu obserwatorium Ja­
nowi Śniadeckiemu zamieszkał u swoich braci zakon­
nych —jezuitów w Dyneburgu i tam zmarł.

W latach swojej największej aktywności naukowej i 
twórczej redagował "Gazetę Wileńską", uczestniczył w 
zreformowaniu szkoły na Litwie. Nieprzypadkowo na 
monumentalnej budowli w stylu klasycystycznym obser­
watorium uniwersyteckiego od strony dziedzińca Poczo­
butta z okazji 200 rocznicy powstania Komisji Edukacji 
Narodowej, państwowego zarządu oświaty w Rzeczypo-
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spolitej Obojga Narodów (działał w latach 1773-94), 
podległego królowi, pierwszej w Europie państwowej 
władzy oświatowej o charakterze odrębnego minister­
stwa, została umieszczona tablica pamiątkowa.

Jerzy SURWIŁO
Zdjęcie gmachu obserwatorium astronomicznego 

zostało wykonane przez znanego wileńskiego artystę 
fotografika Jana Bułhaka. Pochodzi ze zbiorów wil- 
uianki Haliny Gałuszko.

F o t i repr. Tadeusz Ważniewicz

Z konferencji prasowych
Zrobiono więcej niż planowano

Wczoraj w siedzibie "Bitó GSM" 
(komórkowa telekomunikacja) 
odbyła się konferencja prasowa, 
poświęcona pierwszej rocznicy ist­
nienia przedsiębiorstwa. "Bitó 
GSM" jest .to duńsko-holendersko- 
litewskie przedsiębiorstwo tele-. 
fonów komórkowych. Spółka 
zaczęła funkcjonować 24 paź­
dziernika 1995 roku. Akcjonariusza­
mi przedsiębiorstwa są "Tele Dan- 
mark International" (D ania), 
"Millicom East Holding B.V." (Ho­
landia), "LinteT, "Dobiłaś" i "Elsis" 
(Litwa). W instalację i rozwój tej ko­
mórkowej komunikacji zainwesto­
wano 22 min USD i w tej chwili 
działa już 56 stacji, które mają 12 tys. 
abonentów. W tej chwili połączyć się 
za pomocą komórkowego telefonu

może 62 proc. mieszkańców Litwy 
poczynając od Wilna, Kowna, a 
kończąc na Kłajpedzie, Połądze i na­
wet Szilute. Podpisano także 28 
umów z operatorami Danii, Nie-, 
miec, Norwegii, Szwecji, Holandii, 
FlnlańdU, Łotwy, Estonii, Szwajcarii, 
Hiszpanii, W.Brytanii, Islandii, Lu­
ksemburgu, Rosji, Belgii, Turcji, 
Francji, Węgier, Grecji, Portugalii.

Zdaniem pełniącego obowiązki 
dyrektora przedsiębiorstwa "Bitć 
GSM" VU8garda Torbena, na dziś 
biznes układa się jak najbardziej 
pomyślnie. Dotąd wprawdzie są tyl­
ko wydatki, w przyszłości czekają 
firmę jeszcze poważne inwestycje, 
jednak właściciele twierdzą, że go­
spodarka Litwy ruszyła już z mar­
twego punktu  i w arto w nią

inwestować. Minie rok, dwa, 
dochód będzie wyraźny. Owszem, w 
tej chwili telefony komórkowe nie są 
jeszcze takie popularne, ale procent 
bogatych obywateli w kraju dość 
szybko rośnie, a więc jest nadzieja, że 
za parę lat komórkowy telefon 
będzie rzeczą codzienną.

Mówiąc o jakości telefonów i ich 
obsłudze, zastępca dyrektora De­
partamentu ds. Badania Rynku 
SarOnas Vasiliauskas zapewnił, że 
obsługa linii jest na wysołdm pozio­
mie (w języku litewskim, angielskim 
i rosyjskim), hizsz| nłż za granicą są 
ceny. Wszystko wygląda na to, że 
komórkowe telefony mają 
przyszłość, a firma "Bitć GSMr 
należy do wiodących w naszym 
państwie. Faktycznie przedsiębiorcy 
nie planowali tak szybkiego rozwoju 
swego interesu.

Julłtta TRYK

Podatki ulegną zmniejszeniu?
Jakie podatki będą płacić Wolnego Rynku, Konfederacji lansie strat w przeciągu 5 lat, co 

Przedsiębiorców Litwy, a także eks-przedsiębiorstwa, osoby fizyczne 
według nowego projektowanego sy­
stemu opodatkowania?— to temat, 
któremu została poświęcona czwar­
tkowa konferencja prasowa, jaka 
odbyła się w gmachu rządu.

Sekretarz Ministerstwa Fi­
nansów Viołeta Litvien6 zaznaczyła 
na wstępie, że w trakcie przygotowa­
nia projektów nowych Ustaw o opo­
datkowaniu dochodów przed­
siębiorstw  i osób fizycznych 
przestrzegano podstawowej zasady 
wprowadzić sprawiedliwy system 
względem wszystkich podatników. A 
ponieważ U  twa zmierza do Europy, 
przestrzegano przy tym dyrektyw 
Rady Europy oraz światowego Ko­
deksu Płatniczego. Skorzystano też 
z porad i zaleceń Instytutu Badań

pertów amerykańskich. Projekty no­
wych ustaw zyskały dodatnią ocenę i 
zostaną przedstawione Sejmowi do 
pngjęoa.

Jeżeli dotychczas wysokość opo­
datkowania dochodów przedsię­
biorstw, spółek, osób fizycznych jest 
zróżnicowana, stosuje się szereg ulg 
(jak np. dla* inwestycji zagranicz­
nych), to projekt przewiduje ujedno­
licenie opodatkowania. Będzie ono 
wynosiło 29 proc. dochodów.

Zdaniem sekretarza, nowy sy­
stem będzie dopingował rozwój 
przedsiębiorczości, inwestowanie 
kapitału zagranicznego, wyklucza 
bowiem opodatkowanie zagranicz­
nego kapitału inwestycyjnego, a 
także przewiduje przenoszenie w bł-

wpłynie na wysokość podatków. 
Słowem, nowy system ma wyeli­
minować rozwój jednych przed­
siębiorców, kosztem drugich, jako że 
teraz nie wszyscy płacą podatki w 
równym stopniu.

Jednakże, żeby budżet państwa 
nie ucierpiał w wyniku zmniejszenia 
opodatkowania dochodów osób pra­
wnych, fizycznych, przewiduje się 
wprowadzenie deklarowania do­
chodów osób fizycznych. Projekt 
ustawy przewiduje wprowadzenie 
deklarowania dochodów od stycznia 
1997 r. dla osób prowadzących indy­
widualną przedsiębiorczość, zaś od 
stycznia 1998 — dla wszystkich po­
datników.

Danuta DANOWSKĄ'
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Zawsze pogodny 
"Aitvaras"

(Dokończenie a» dr. 1)
Przedszkole "Aitvaras" mieści 

się w dzielnicy PaśUaKSaL Początko­
wo działało jako zwyczajne przed­
szkole, natomiast jesienią 1992 roku 
powstały dwie pierwsze grupy dla 
alergicznych dzieci. Był wówczas 
okres pustoszenia przedszkoli, 
stawały się one niepopularne. 
Właśnie wtedy kierowniczka wpadła 
na myflj ty zorganizować coś nowe­
go, coś, co byłoby dobre i potrzebne.

Jak zwrkle, początek nie był 
łatwy. Należało uczynić zadość 
wszelkim formalnościom. Wiele 
pomój^wdwraas wydział oświaty sa­
morządu wileńskiego. Ze strony me­
dycznej przedszkole otoczył opieką 
Republikański Ośrodek Alergologi­
czny. Należało zmienić wszystko: 
spćsób przygotowania posiłków, 
częściej sprzątać, myć podłogi, wre­
szcie dobrać odpowiednią kadrę.

— Dzisiaj mamy już za sobą 
trudny okres próbny. Były momenty, 
kiedy myślałam, że nie poradzimy 
sobie i padniemy. Ale wszyscyśmy się 
skonsolidowali: rodzice, wychowaw­
czynie. Przynosiliśmy z domu kasze, 
wspólnie z alergologiem i pie­
lęgniarką opracowywaliśmy diety. 
Poduszki puchowe zastąpiliśmy wa­
towymi — opowiada A lfreda 
Źifinskienć.

Jak mówi kierowniczka, kadra w 
przedszkolu jest już należycie 
ukształtowana, kobiety całkowicie 
poświęcają się pracy, dzieciom. O ile 
na początku miały miejsce niezbyt 
przyjemne zajścia, to dzisiaj śmiało

rzec można, że między dziećmi a 
pracownicami przedszkola panuje 
wzajemne zrozumienie. Pracują tu 
kobiety o n ieprzeciętnej 
wyrozumiałości i cierpliwości

— N iektórych dzieci nie 
mogliśmy przyjąć do przedszkola ze 
względu na bardzo ostry przebieg 
choroby. Nie możemy ryzykować 
zdrowiem dziecka, które potizebuje 
indywidualnej opieki. Chociaż, 
zdarzało się, że małe alergik! miały 
a tak i astm y, ale jakoś to b ie  
poradziliśmy, zresztą, dzieci cierpią­
ce na astmę, posiadają osobiste inha­
latory. w śród naszych wycho­
wanków są również, inwalidzi n  
grupy — dzieci cierpiące na alergię 
pokarmową. Przyszły tu całe w stru­
pach i ranach, na twarzy nie widać 
było zdrowej skóry. Były niespokoj­
ne, wiadomo, trudno jest cierpieć, 
kiedy dokucza swąd. Zdarza się, że 
kładzie się dziecko spać, a policzek 
przykleja się do poduszki. Wycho­
wawczyni nieraz siedzi przy śpiącym 
dziecku i trzyma za rączkę, żeby się 
nie drapało  — opowiada 
pielęgniarka Inga Garliauskienć.

Obecnie w przedszkolu połowa 
grup jest wyspecjalizowanych — 
sześć grup Uczy 68 dzieci Grupy 
alergików są nieliczne — po 10-12 
dzieci w każdej, podczas gdy w 
pozostałych jest po 20-25. Aby trafić 
do alergologicznego przedszkola, 
należy zapisać się zawczasu i czekać, 
aż się zwolni miejsce. Obecnie kolej­
ka nie jest zbyt duża — około 15 
osób. Ale, jak mówi kierowniczka 
przedszkola, nie potrzebuje ouo 
zbytniej reklamy, gdyż możliwości 
ma ograniczone — nie może 
zwiększyć liczby dzieci w grupach 
alergologicznych. Jest to niemożliwe 
ze względu na ilość diet, zresztą 
opieka nad dzieckiem alergicznym 
przysparza o wiele więcej trudności

—Rodzice zadowoleni sąz tęgo, 
jak karmi się ich pociechy. Problem 
jednak stanowi-to, że pó świętach, 
dniach wolnych dostrzegalne jest za­
ostrzenie się objawów choroby. To 
nas martwi najbardziej. Dzieci same 
się chwalą, że od mamy czy dziadka 
dostały czekoladkę — stwierdza 
pielęgniarka I.Garliauskienfe.

Kueharze-dietolodzy mają wy­
sokie kategorie, to samo również 
można powiedzieć o wychowawczy­
niach, które mogą pochwalić się wy­
sokimi kwalifikacjami. Prowadzą 
one różne kółka: teatralne, muzycz­
ne, etnograficzne, taneczne fakulta- 
tywy, przygotowujące starsze dzieci 
do szkoły. Oprócz tego, dzieci mogą

uczyć się języków obcych: niemiec­
kiego i francuskiego, kółko sportowe 
skupia małych koszykarzy, w  auli, a 
także w sali sportowej ciągle odby­
wają się jakieś zajęcia. Wychowaw­
czynie Kristina Kviklyt6, Graźina 
M aziliauskienć, Jan ina Stan- 
kevićienć, kierownik muzyczny 
Danute Buckienć, metodyk Vilija 
Loginovienć starają się maksymal­
nie urozmaicić życie przedszko­
laków, organizują poranki, koncerty, 
przedstawienia...

— Dzieci są bardzo rozgarnięte 
i samodzielne, małe alergik! niczym 
się nie różnią od swoich 
rówieśników. Są wesołe i po­
mysłowe. Odnoszę wrażenie, że 
dzieci są obecnie bardzo zdecydowa­
ne co do wyboru. Nie potrzebują, by 
im podpow iadano, co się ma 
podobać, a co nie, same doskonale 
wiedzą, czego chcą, a co jest im nie 
do przyjęcia. Bez skrępowania same 
idą do alergologa, który raz w tygo­
dniu ma dyżur w przedszkolu, same 
zgłaszają się do przedszkolnego lo­
gopedy czy pielęgniarki, słowem 
czują się pewne siebie. W ogóle to 
bardzo aę cieszę, że mamy alergologi­
czne grupy. Myślę, że to one sprawiły, 
iż staliśmy się bardzo zgranym 
zespołem — mówi kierowniczka 
przedszkola Alfreda Żilinskienć.

Kierownictwo nie zamierza na 
razie przekształcić całego przed­
szkola w alergologiczną placówkę. 
Obecnie dojeżdżają tu dzieci z 
odległych dzielnic m iasta — 
Żirmunai, Naujininkai, Antokola. 
Więc może w innym końcu miasta 
przydałaby się też taka placówka.

A na razie jest tylko jedno takie 
przedszkole w Wilnie— zawsze po­
godny "AitvarasN czyli latawiec.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIACH: kierowni­

czka przedszkola A lfreda 
Żilinskienć; w pokoju metodycz­
nym.

FoL Tadeusz Ważniewicz

I

W Filharmonii Narodowej RL

Jeden z najbardziej znanych 
polskich dyrygentów

W sobotę, 26 października, w 
wileńskiej filharmonii wyst^i jeden z 
najbardziej znanych polskich dyry­
gentów Wojciech Michniewski. 
Bęlzie to wieczór polskiej muzyki, w 
jego programie bowiem znalazły się 
takie utwory jak "Rapsodia Litewska" 
M. Karłowicza, Koncert skrzypcowy 
nr 1 JCSzymanowskiego, Symfonia nr 
3 W. 'Lutosławskiego. W koncercie 
weźmie udział absolwentka i aspiran- 
tka Konserwatorium Moskiewskiego 
obecnie mieszkająca w Angin skrzypa­
czka Rusnć Mataitytć.

Pan Wojciech jest w Wilnie pó 
raz pierwszy. Miasto zaszokowało 
go, a jednocześnie przeraziło tym, co 
się tu robi, a właściwie czego się nie 
robi. Mam na myśli ochronę za­
bytków.

Przedstawiamy dziś Państwu 
sylwetkę dyrygenta, natomiast wy­
wiad i wrażenia z koncertu opubliku- 
jemy we wtorkowym numerze gaze­ty

Wojciech Michniewski urodził się 
I wŁoda w 1947 r. Uczył się muzykibd 
[ Pitego roku żyda, początkowo jako

skrzypek. Następnie studiował 
dyrygenturę u prof. S. Wisłockiego w 
Akademii Muzycznej w Warszawie. 
Jednocześnie studiował kom­
pozycję. Był dyrygentem Warsza­
wskiej Filharmonii, dyrektorem ar­
tystycznym Teatru Wielkiego w 
Łodzi, dyrektorem muzycznym Sce­
ny Współczesnej Warszawskiej 
Opery Kameralnej, dyrygentem Sin-i 
fonia Varsovia, dyrektorem Filhar­
monii Poznańskiej.

. Dyrygował w Szwecji, Włoszech, 
Niemczech, Szwajcarii, Francji, Bel­
gii, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii, Ka­
nadzie, Argentynie, Meksyku, 
Hongkongu,' Stanach Zjednoczo­
nych, ZSRR i wielu, wielu innych 
krajach. Jego nazwisko widniało na 
afiszach berlińskiej Schauspielhaus, 
mediolańskiej La Scali, Teatro Co­
lon w Buenos Aires.

Jest laureatem konkursu dyry­
genckiego w Katowicach, dorocznej 
nagrody krytyków polskich "Orfe­
usz", Prix RA I (za własną 
kompozycję "Szeptet"), 1 nagrody 
konkursu Guido Cantelli w Medio­

lanie, bryzowego medalu na 
Międzynarodowym Konkursie dyry­
genckim im. Ernesta Ansermeta 
oraz nagrody krytyki M usikbiennale 
w Berlinie.

Pan Wojciech nie lubi wiązać się 
z jakąś konkretną orkiestrą, kon­
kretną instytucją, przedkłada 
występy gościnne w różnych 
częściach kuli ziemskiej. W sobotę 
będzie dyrygował w Wilnie. Po­
czątek koncertu o godz. 18.00. Ceny 
biletów od 8 do 15 LŁ

Polacy! Nie chodzicie na wybory 
i dlatego przegrywacie wszędzie na 
całej linii. Idźcie chociaż na koncert 
muzyki polskiej. Nieczęsta to okazja 
i nie wszędzie usłyszycie tak bogaty 
program. 1 nikt nie będzie wymagał 
od was rozmawiania w języku 
państwowym.

B a rb a ra  Z N A JD Z tŁ O W S K A  
NA ZDJĘCIU: Wojciech Mich­

niewski.

Igrzyska
- Weźmie udział 11 państw

Białoruś została 11 krajem, który 
weźmie udział w przyszłorocznych 
Igrzyskach sportowych państw 
taftycklch. Igrzyska te odbędą się w 
Litwie. Oficjalna zaproszenia do 
udziału w igrzyskach we środę wice­
przewodniczącemu Komitatu Olimpij­
skiego sąsiedniego kraju Wiktorowi 
Putkowówi wręczył przewodniczący 
rady sportu krajów bałtyckich i kierow­
nik komitetu organizacyjnego igrzysk 
Vytas Nenius.

Na konfarenoji prasowej po­
wiedział onr ie  oprócz dziewięciu 
stałych uczestników igrzysk w tym fo­
rum sportowym mogą brać udział 
również zawodnicy sąsiednich państw. 
W pierwszych igrzyskach, które odbyły 
się w Estonii uczestniczyła Islandia. W 
drugich oprócz wcześniej zarejestro­
wanej Norwegii wystąpi również 
Białoruś, na udział której wyrazili 
zgodę wszystkie uczestniczące w 
igrzyskach kraje.

Zastępca dyrektora Departamen­
tu Kultury Fizycznej i Sportu Rimas 
Girskis zaznaczył, że przyłączenie się 
do igrzysk Białorusi, która jest szero­
ko znana w świacie swymi 
osiągnięciami sportowymi, podniesie 
znacznie ranking igrzysk.

W przyszłorocznych igrzyskach 
krajów bałtyckich w Litwie wezmą 
udział Dania, Estonia, Finlandia, Li­
twa, Łotwa, Niemcy, Norwegia, Pol­
ska, Rosja, Szwecja oraz Białoruś.

M. PIASECKI
Piłka nożna

Legia nadal na czele
Odbyła się 13 kolejka spotkań 

polskiej ekstraklasy. Atak Widzewa 
Łódź na pozycję lidera nie udał się. 
Łodzianie okupowali tą pozycję tylko 
w przeciągu jednego dnia. Pierwsze 
miejsce po tej kolejce zachowała war­
szawska Legia po ciężko wywalczo­
nym zwycięstwie nad Wisłą Kraków 
2:1. Prowadząca dwójka powoli od­
dala się od stawki pozostałych drużyn 
ubiegających o czołowe pozycje.

Do niespodzianki tej kolejki należy 
zaliczyć przegraną Lecha Poznań na 
boisku Rakowa Częstochowa 0:2. Po­
znaniacy w czwartym kolejnym meczu 
nie zdołali zdobyć gola; skąd trzecia 
porażka z rzędu nie może dziwić.

Na odnotowanie zasługuje 
przełamanie zlej passy przez Stomil 
Olsztyn. Klub ten wygrał wysoko z 
warszawską Polonią 4:1.

Wyniki pozostałych spotkań: 
GKS Katowice —  Śląsk Wrocław 1:1, 
Amica Wronki —  Sokół Tychy 0:0, 
Zagłębie Lubin —  Odra Wodzisław 
0:1, ŁKS Łódź —  Ruch Chorzów 0:0, 
GKS Bełchatów—  Hutnik Kraków2:2.

Niesprzyjająca pogoda, a przede 
wszystkim bójki na stadionach w po­
przedniej kolejce nie zachęciły ki­
biców do licznego stawienia się na 
meczach. Spotkania obejrzało 
niespełna 30 tys. widzów.

Oto tabela rozgrywek (drużyny,
różnica bramek, punkty):
1. Legia 27-12 29
2. Widzew 25-7 28
3. GKS Katowice 20-12 24
4. Amica 17-14 24
5. Lach 17-17 20
6. Odra 20-20 18
7. Wiata 12-12 18
8. Hutnik 14-15 18
9. Raków 12-14 18
10. Sokół 17-21 18
11. Stomil 20-20 15
12. GKS
Bełchatów 17-18 15
13. Polonia 14-21 15
14. Zagłębie 15-20 13
15. Śląsk 12-18 12
16. ŁKS 14-18 12
17. Górnik 15-22 12
18. Ruch 10-17 11

Eliminacje Juniorów 
W pierwszym meczu turnieju eli­

minacyjnego piłkarskich mistrzostw 
Europy juniorów (do lat 18) w Dubli­
nie, w którym bierze udział również 
zespół Polski, Irlandia zremisowała z 
Danią 22 (1:1).

Polacy pierwszy mecz rozegrali 
wczoraj z reprezentacją Danii.

W grupie szóstej 
W trzecim swym występie w elimi­

nacjach mistrzostw świata piłkarze 
Słowacji pokonali jedenastkę Wysp 
Owczych 3:0 (2:0) I wyszli na drugą 
pozycję w grupie 6. Po trzech spotka­
niach mają oni na swym koncie 9 pkt 
—  tyleż co i liderzy —  Jugosłowianie. 
Po 4 pkt po dwóch spotkaniach zgro­
madzili Czesi i Hiszpanie.

Ranking FIFA
Piłkarze mistrza świata —  Brazy- 

lijczycy od 31 miesięcy nieprzerwanie

liderująw rankingu FIFA Wysokie po­
zycje (niezmiennie od trzech miesięcy) 
zachowały trzy następne reprezentacje
—  Niemcy, Francja i Czechy.

Oto czołówka rankingu FIFA: 1. 
Brazylia —  68,38 pkt, 2. Niemcy —  
64,79,3. Francja —  61,93,4. Czachy 
— 61,38,5. Włochy— 61,06,6. Dania
—  59,61,7. Rosja— 69,82,8. Kolum­
bia— 69,31 , 9. Holandia— 58,74,10. 
Hiszpania —  57,86. Dwunastą lokatę 
zajmuje Anglia (56,15). Polacy pla­
sują się na 57 miejscu.

bif. wł.
Kolarstwo

Lo.ngo znowu bez 
powodzenia

Francuzka Jeannle Longo, mi­
strzyni olimpijska i wielokrotna mi­
strzynią świata podjęła ponowną 
próbę pobicia kolarskiego rekordu 
świata w jaździe godzinnej na torzs. 
Tym razem atak nastąpił na drewnia­
nym olimpijskim welodromie w 
mieście Meksyk i znowu nie udał się. 
Już po 33 minutach Jeannie Longo 
zsiadła z  roweru. Trada w tym mo­
mencie jedną rundę w porównaniu z 
planowanym harmonogramem.

Rekord należy nadal do Brytyjki 
Yvonne McGregor, która w ubiegłym 
roku w Manchesterze uzyskała w 
jaździe godzinnej 47,411 km. 
Szachy

Gelfand zwycięzcą 
w  Tllburgu

Białoruski arcy mistrz Borys Gel­
fand został zwycięzcą między­
narodowego turnieju szachowego w 
Tilburgu. W ostatniej 11 rundzie 
zremisował on z  Węgierką Judith Pol- 
gar. Drugie miejsce, także z dorob­
kiem 7 punktów zajął Holender Jero- 
en Piket, a trzecie Aleksiej Szirow 
(Hiszpania) —  6,5 pkt

Mistrz świata FIDE Anatolij Kar- 
pow (Rosja) uplasował się wraz z Bry­
tyjczykiem Michaelom Adamsem na 
szóstej pozycji (5,5 pkt).
Himalaizm

Polacy zaatakują zimą 
Nanga Parbat

Za kilka tygodni polska wyprawa 
alpinistyczna pod kierownictwem An­
drzeja Zawady atakować będzie nie­
zdobyty dotychczas zimą szczyt Na­
nga Parbat, mający wysokość 8125 m 
i leżący w Himalajach, w Pakista- 
nie. #

Zawada powiedział dziennikarzo­
wi PAP, że w składzie wyprawy na 
Nanga Parbat znajdą się m.in. tacy 
himalaiści jak Maciej Pawlikowski z 
Zakopanego, Piotr Pustelnik z Łodzi, 
Ryszard Pawłowski z Katowic, Zbig­
niew Trzmiel oraz Jarosław Żurawski 
z  Poznania. Jako trasę zimowego ata­
ku wybrano drogę Klnshofera, szlak 
pokonany w 1962 r., a prowadzący na 
szczyt z doliny Diamir.

Pawlikowski był już na kilku 
"ośmiotysięcznikach*, także zimą. Pu­
stelnik i Pawłowski mają na swoim 
koncie Mount Everest i K2 (8 611 m.).

Szef ekspedyoji—  Zawada 
prowądzB w latach 70 i 80 najbardziej 
znaczące polskie wyprawy alpinisty­
czne. Kierował m.in. zespołem, który 
dokonał pierwszego zimowego 
wejścia na najwyższy szczyt świata—  
Mount Everest (8 848 m —  Leszek 
Cichy i Krzysztof Wielicki 17 lutego 
1980 r.). ~

68-letni Zawada uchodzi za twórcę 
himalaizmu zimowego. Jeszcze w 
1973 r. z Tadeuszem Piotrowskim zdo­
byli zimą —  jako pierwsi w ogóle 
alpiniści -^-szczyt przekraczający 
wysokość 7000 m. Był to najwyższy 
wierzohołek górski Hindukuszu 
Afgańskiego— Noszak (7495 m). Rok 
później Zawada kierował pierwszą zi­
mową wyprawą w Himalaje —  na Lho­
tse (8 501 m). Tylko 200 m zabrakło 
wówczas jemu i Andrzejowi Heinricho­
wi do zdobycia wierzchołka.

Zimowy himalaizm — - najtrudniej­
sza dziedzina alpinizmu —  stała się w 
ostatnich kilkunastu latach domeną 
polskich wspinaczy. Dość powiedzieć, 
że wszystkie pierwsze zimowe wejścia 
na7 ze zdobytych dotychczas w kalen­
darzowej zimie "ośmiotysięczników* 
przypadły Połakom (wszystkich samo­
dzielnych szczytów Himalajów I Kara­
korum, przekraczających 8 000 m jest 
w sumie 14).

Polacy mają w tej dziedzinie zde­
cydowany prymat i to nie dlatego, że 
nie było chętnyoh. Po polskim zimo­
wym wejściu na Mount Everest nie 
brakło naśladowców, m.in. z Japonii. 
Jednak poza naszymi wspinaczami 
nikomu nie udało się dokonać pier­
wszego zimowego wejścia na 
"ośmtotysięcznik*.

Himalajska zima była— jak dotąd { 
-r- łaskawa dla Połakow. Czy będzie j 
tak i tym razem, przekonamy się za I 
kilka miesięcy.

_______________________  (PAP) | ■
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Kto rządzi: Rada Konsultacyjna, WCzK, 
Czernomyrdin, Czubajs czy córka Jelcyna?

Utworzenie Rady Konsultacyjnej ponownie wyniosło na czołówki ro­
syjskich gazet pytanie: kto rządzi Roąją?

Zgodnie z inicjatywą prezydenta 
Borysa Jelcyna, zadaniem Rady Kon­
sultacyjnej ma być "umocnienie 
jedności władzy wykonawczej i usta­
wodawczej, podejmowanie kluczo­
wych decyzji i konsolidacja 
społeczeństwa". W jej skład wchodzą: 
prezydent, premier Wiktor Czerno­
myrdin, a także przewodniczący obu 
izb parlamentu — Giennadij Siele- 
zniow z Dumy Państwowej i Jegor 
StrojewzRady Federacji.

Według Sielezniowa, na czas 
choroby Jelcyna w Radzie Konsulta­
cyjnej będzie go reprezentował szef 
Administracji Prezydenta Anatolij 
Czubajs. Sekretarz prasowy Borysa 
Jelcyna, Siergiej Jastrzembski, nie 
Jest tak kategoryczny w określaniu 
tymczasowego statusu Czubajsa ja­
ko "najwyższego konsultanta". Z  je­
go wypowiedzi wynikało, że szef Ad­
ministracji jest pełnoprawnym 
członkiem Rady Czterech.

Inicjatywa Borysa Jelcyna jest 
równoznaczna z przyjęciem rozwią­
zania zaproponowanego^rzez lide­
ra Związku Narodowo- Patriotycz­
nego Giennadija Ziuganowa, który 
od dwóch miesięcy postulował utwo­
rzenie Rady Państwowej—  organu 
składającego się z przedstawicieli 
czołowych sił politycznych, faktycz­
nie kierującego państwem w czasie 
choroby prezydenta.

To, że do Rady Konsultacyjnej 
nie wszedł osobiście lider partii Ziu- 
ganow, lecz przedstawiciel KP FR,

przewodniczący Dumy Sielezniow, 
w jakiś sposób legalizuje niekon­
stytucyjny w istocie organ. Udział 
Czubajsa, który jest wprawdzie 
najwyższym, ale tylko urzędnikiem 
Administracji Prezydenta, nie pozo­
stawia wątpliwości, że Rada Konsul­
tacyjna faktycznie będzie pełnić rolę 
kolegialnego regenta. Zresztą anali­
tycy zdążyli już określić nowy organ 
jako Radę Regencyjną.

Powołanie Rady Konsultacyj­
nej, a nie tymczasowe przekazanie, 
jak przewiduje konstytucja, obo­
wiązków prezydenta szefowi rządu, 
oznacza kolejny podział władzy: do 
rządów zostaje włączona opozycja 
komunistyczna, Czernomyrdin traci 
monopol na zarządzanie nawet go­
spodarką na rzecz Czubajsa (szef 
Administracji prezydenckiej jest 
także wiceprzewodniczącym Tym­
czasowej Komisji Nadzwyczajnej ds. 
umocnienia dyscypliny podatkowej i 
budżetowej), a Czubajs legalizuje 
swoją rolę jako  jednego z 
przywódców kraju.

Dziennik "Kommersant-Daily" 
(z 23.10) przypuszcza nawet, że Czu­
bajs mógłby zastąpić Czernomyrdi­
na na stanowisku szefa rządu w sytu­
acji, kiedy krach gospodarki 
wymagałby poświęcenia premiera. 
Spekulacje "Kommersanta" wydają 
się jednak przesadne: Czernomyrdin 
pozostaje jednym z głównych filarów 
władzy i jego odejście w sytuacji, kie­
dy stan zdrowia Jelcyna budzi wiele

pytali, oznaczałoby w istocie 
przewrót pałacowy — premier jest 
konstytucyjnym następcą głowy 
państwa.

Faktem jest natomiast umocnie­
nie pozycji Czubajsa, który 
umiejętnie wykorzystał nawiązane w 
czasie kampanii prezydenckiej "spe­
cjalne stosunki" z wpływowymi 
kołami finansowymi i skupił wokół 
siebie czołowych przedsiębiorców i 
finansistów. Wpływy Czubajsa wyni­
kają nie tylko z jego powiązań ze 
światem finansjery. Będąc 
członkiem dwóch nowych, niekon­
stytucyjnych organów— Rady Kon­
sultacyjnej i Tymczasowej Komisji 
Nadzwyczajnej — Czubajs bezpo­
średnio uczestniczy w procesie po­
dejmowania decyzji. Jako szef Ad-, 
m inistracji prezydenckiej ma 
wyłączne prawo przedstawiania pre­
zydentowi projektów dekretów i 
rozporządzeń, a także mocne instru­
menty oddziaływania na regiony.

Przeciwnicy Czubajsa twierdzą, 
że szef Administracji ma wpływo­
wego sojusznika w osobie młodszej 
córki Borysa Jelcyna— Tatiany Dia- 
czenko.

37-letnia Tatiana Diaczenko 
pojawiła się po raz pien*5zy publicznie u 
boku ojca podczas tegorocmej kampa­
nii wyborczej. Jej rola w sztabie wybor­
czym Jelcyna (którym faktycznie 
kierował Anatofij Czubajs) polegała na 
funkcji łącznika między sztabem a pre­
zydentem. Uparty i nie ulegający suge­
stiom otoczenia Boiys Jelcyn ignorował 
rady analityków, ale przysłuchiwał się 
opiniom ulubionej córid.

Tatianie Diaczenko udało się 
przełamać blokadę informacyjną 
wokół prezydenta Rosji, stworzoną 
przez szefa jego ochrony Aleksandra 
Korżakowa i dyrektora Federalnej 
Służby. Bezpieczeństwa Michaiła 
Barsukowa. Tatianie zaimponowała 
zapewne osobista odwaga Czubajsa, 
który — w odróżnieniu od przypo- 
chlebiających się dworzan—potrafił 
w styczniu powiedzieć w twarz Jelcy­
nowi, że jego szanse na zwycięstwo 
są mizerne i jeśli nie podejmie 
aktywnej kampanii wyborczej, to 
przegra z Ziuganowem.

Tandem Diaczenko-Czubajs 
wykazał sprawność podczas kampa­
nii, a wpływ Tatiany na ojca wzrósł 
gdy Jelcyn w atmosferze skandalu 
rozstał się z zaufanym Korżakowem 
(co-było dla niego niewątpliwym 
wstrząsem psychologicznym — 
Korżakow był nie tylko wiernym 
ochroniarzem, ale i przyjacielem do­
mu).

Tatiana odegrała zresztą klu­
czową rolę w dymisji Korżakowa. Po 
pierwszej turze wyborów Służba 
Bezpieczeństwa Prezydenta Rosji, 
zatrzymała dwóch członków sztabu 
wyborczego Jelcyna, którzy wynosili 
z siedziby rządu ok. pół miliona do­
larów gotówką. Korżakow chciał 
wykorzystać ten incydent do 
wszczęcia skandalu i zdyskredytowa­
nia Czubajsa. Diaczenko zor­
ganizowała Czubajsowi spotkanie z 
Jelcynem, po którym Korżakow i 
Barsukow przestali zajmować swoje 
stanowiska.

Aleksander Korżakow i jego

zwolennicy nie ukrywają niechęci do 
Tatiany. Korżakow (w wywiadzie dla 
miesięcznika "Lica") twierdził, że 
ingerowała w decyzje polityczne, a 
były szef Administracji Prezydenta |  |2  
Nikołaj Jegorow (w wywiadzie dla*1̂  
gazety "Komsomolskaja Prawda") 
powiedział, że Tatiana jest jedyną 
osobą, z której opinią prezydent się 
liczy.

Podobna do matld, Nainy, Ta­
tiana odziedziczyła po ojcu zdecydo­
wany i impulsywny charakter. Wy­
mowna jest historia jej pierwszego 
zamążpójśda. Będąc 18-letnią stu­
dentką Tatiana oświadczyła, że 
zakochała się w swoim koledze ze 
studiów i wychodzi za niego za mąż. 
Rodzice (a Jelcyn był już wówczas I 
sekretarzem komitetu obwodowego 
partii w Swierdłowsku) mogli jedy­
nie ulec kaprysowi córki. Kiedy 
małżeństwo rozpadło się, Tatiana 
zabrała syna (na cześć dziadka na­
zwano go Borysem, pozostawiając 
mu też nazwisko Jelcyna) i 
przeniosła się do rodziców, stawiając 
męża przed faktem dokonanym. 
Obecnie Tatiana jest zamężna po 
razdrugi.

Opozycja i przeciwnicy Czubajsa 
demonizują polityczne wpływy Ta­
tiany Diaczenko. Były sekretarz pra­
sowy Jelcyna, Paweł Woszczanow 
pisze, że prezydent jest po prostu 
starym, schorowanym, samotnym 
człowiekiem, którego zawiedli 
najbliżsi, wydawałoby się, ludzie 
(Korżakow, Tarpiszczew) i który 
dzisiaj nie ufa nikomu oprócz, swojej 
rodziny.

m
Irak

Walki wśród Kurdów
Mimo ogłoszenia rozejmu między stronami kurdyjskimi rywalizującymi z 

sobą w północnym Iraku, trwają pojedynki artyleryjskie —  podały źródła 
ONZ-owskie.

Wcześniej w ciągu dnia. dwa główne ugrupowania Kurdów irackich 
akcentowały, ie wynegocjowany przez wysłannika USA rozejm został za­
akceptowany przez ich przywódców i praktycznie jest przestrzegany od 
północy ze środy na czwartek.

ŁotwM-ŁsMniM
Prezydenci potwierdzają determinację 

przystąpienia do NATO
Prezydenci — Łotwy Guntis Uimanls i Estonii Lennart Meri potwierdzili, Iż 

zamierzają połączyć wysiłki, by jak najrychlej dołączyć do NATO. We wspólnej 
deklaracji podpisanej w Rydze stwierdzili, źe 'długofalowa stabilizacja w 
Europie Północnej i na całym kontynencie może być osiągnięta jedynie wraz 
z integracją krajów bałtyckich do NATO*.

Oświadczenie to opublikowane zostało w momencie, gdy Moskwa ze swej 
strony powtórzyła w środę swój sprzeciw wobec rozszerzania NATO na Europę 
Wschodnią—  pisze AFP. ‘Potwierdzamy nasze negatywne stanowisko wobec 
projektu rozszerzania NATO* —  stwierdził rosyjski minister spraw zagranicz­
nych Jewgienij Primakow.

Niedawno minister obrony USA William Peny oświadczył, ie Litwa, Łotwa 
i Estonia 'nie są jeszcze gotowe* do tego, by stać się członkami NATO ze 
względu na nieodpowiednie jeszcze zdolności militarne.

u s a

Dole prosi Perota o wycofanie się 
z wyścigu wyborczego

Szef kampanii wyborczej republikańskiego kandydata na prezydenta Bo­
ba Dole'a udał się w środę do Dallas, by spotkać się z miliarderem z Teksasu 
Rossem Perotem i poprosić go o wycofanie się z kandydowania w wyborach 
5 listopada —  podała telewizja ABC.

Według tyeh doniesień, przedstawiciel sztabu wyborczego Dołe’a ma 
zaapelować do kandydata Partii Reform, by zrezygnował z ubiegania się o 
urząd prezydenta, co —  jak wykazują sondaże —  spotkało się z niewielkim 
zrozumieniem. Zaproponuje poparcie kandydata republikanów na gospoda­
rza Białego Domu w jego wysNkach mających na celu zapobieżenie ponow­
nemu wyborowi Billa Clintona na prezydenta.

Przedstawiciele Partii Reform stwierdzili, że nie wiedzą o spotkaniu Perota 
z wysłannikami Dole'a. Odrzucili też sugestie, iż Perot może wyoofać się z 
wyścigu wyborczego do Białego Domu wobec słabych notowań w sondażach 
opinii publicznej.

Afganistan jjj _ T . , jj §jj jj j j j j j

Impas w rozmowach o rozejmie

W  miarę Jak maleją ezanea doprowa­
dzania do  rozejmu między walczącymi 
■tronami afga itakl ml, coraz realnlejaza 
wydaje ełę możliwość wybuchu krwawe) 
bitwy o  Kabul— twierdzi przebywejącyw 
etodcy Afganietanu koreepondent agen­
cji Reutera w  depbezy nadanej w  czwar­
tak o  świcie.

Mimo serii środowych potyczek artyle­
ryjskich między postępującymi w  kierunku 
miasta siłami dowodzonymi przez Ahmeda 
S zaha Masuda a broniącym i Kabulu 
oddziałami Tallbanu — ■ reUgijno-poRtycz- 
nej organizacji skrajnych fundamenta­
listów muzułmańskich —  linia frontu nie 
przeeunęła się ani o krok i nadal przebiega 
kilkanaście kilometrów na półnoo od 
obrzeży miasta. Brak natomiast potwier­
dzenia ze strony niezależnych źródeł infor­
macji podanych w  środę przez rzecznika 
Masuda. Jakoby do walki po stronie sfl lo­
jalnych wobec wypartego z  Kabulu prezy­
d e n ta  B u rh a n u d d in a  Rab ba nie go 
p rzy łą o zy ły  się  o d d zia ły  p a ncerne

północnoafgańskiego dowódcy Abdula 
Raszida Dostuma. Tali bo wie w  Kabulu 
utrzymują, że Dostum nadal zachowuje 
neutralność w konflikcie.

Coraz bardziej nierealne wydaje się 
powodzenie działań, mających dopro­
wadzić do zawieszenia broni przez walczą­
ce strony. Masud nadal uzależnia wstrzy­
manie walk od demilitaryzacji Kabulu, 
czemu z  kolei sprzeciwia się kategorycznie 
Taliban. Mimo wyraźnego fiaska wysMków 

, pokojowych, przebywający na miejscu 
wysłannik ONZ Norbert Hol, a także inicja­
tor takich działań —  pakistański minister 
spraw wewnętrznych Nasrudah Babar, w  
dalszym ciągu usiłują prowadzić rozmowy 
z  wałczącymi stronemi. Holi w  środę widział 
się z  Dostumem w  Jego siedzibie na 
północy, mieście Mazar-i-Szarif, a w czwar­
tek jest apodziewany w  Kandaharze —  
głównej siedzibie przywódcy talibów, muły 
Mohammada Omara. Zapytany o szanse 
powodzenia swej misji, Holi odpowiedział 
krótko: "Nie ma gwarancji sukcesu", co od­

czytano jako "dyplomatyczne1' potwierdze­
nie niepowodzenia Jego wysftów.

Obserwatorzy wojskowi zastanawiają 
się, czy Biły Masuda ostatecznie zdecydują 
się na zaatakowanie Kabulu. Jednym z  wa­

r u n k ó w  ataku b y ło b y  faktyczne 
przyłączenie się do kontrofensywy sił Do­
stuma— z  drugiej jednak strony nie wiado­
mo, czy Masud— zwany "Lwem Panczszi- 
ru", zaprawiony w  bojach weteran wojny 
afgańsłdej. zdecyduje się na zajęcie mia­
sta. Znalaztyy się bowiem wówczas wtałdej 
samej sytuacji, w  jakiej są dziś talibowie: 
osaczony w  bombardowanym przez prze­
ciwnika z  okolicznych wzgórz mieście.

Masud —  twierdzą politolodzy kabul- 
scy— prawdopodobnie z  trudem zdecydu­
je się na dokonanie frontalnego ataku na 
miasto, gdyż byłoby to Jednoznaczne Z 
utratą poparcia miejscowej ludności, dla 
której taJd atak oznaczafcy w  praktyce rze l 

• N A ZDJĘC IU : dzieci w  oeadzonym 
przez Masuda Kabulu.

F o t EPA-ELTA ,
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Kwaśniewski z wizytą w Londynie
Prezydent Aleksander Kwaśniewski powiedział, że Polska musi 

wykorzystać sprzyjającą jej polityczną koniunkturę, którą porównał do 
przysłowiowych pięciu minut w historii.

Wypowiadając się w siedzibie 
Konfederacji Przemysłu Brytyj­
skiego — największej organizacji 
brytyjskich pracodawców (CBI) 
A leksander Kwaśniewski 
powiedział, że za swoje naj­
ważniejsze zadanie uważa 
ochronę gospodarczego wzrostu. 
Drugim zadaniem jest integracja 
Polski w gospodarczych i obron­
nych strukturach europejskich. 
Podkreślił, że wspólny europejski 
system bezpieczeństwa nie może 
być wymierzony przeciw ko

żadnemu państwu i musi zapewniać 
"rzeczywiste bezpieczeństwo".

"Polska jest w Europie. Polska 
byfei zawsze w Europie, a tysiąc łat 
historii dowodzi, że była w centrum 
europejskich wydarzeń, a teraz chce 
być w europejskich strukturach". 
Pt^jęde Polski do NATO w 1999 r. 
miałoby dużą symboliczną wymowę, 
ponieważ zbiegałoby sięz60. rocznicą 
wybuchu n  wojny światowej.

Prezydent uważa, że w stosun­
kach handlowych kryje się nie wyko­
rzystany p o te n ^ iż e  wymiana hand-

łowa powinna być większa. W. Bry­
tania jest siódmym inwestorem w 
Polsce, a Polska jest najważniej­
szym rynkiem zbytu dla towarów 
brytyjskich wśród krajów Europy 
środkowej i -Wschodniej. Zwra­
cając uwagę na deficyt Polski w 
handlu z W. Brytanią Kwaśniewski 
powiedział, że wymiana powinna 
być bardziej zrównoważona. "Han­
del z W. Brytanią wygląda trochę 
tak jak nasz mecz na Wembley — 
powiedział Kwaśniewski — Polska 
gra dobrze, ale zwyciężają Anglicy". 
Zdaniem prezydenta, gospodarcza 
obecność Polski w W. Brytanii po­
winna być większa.

Porozumienie w sprawie Floty Czarnomorskiej
Piezydut Bo«|l Boty Jslcyn ł prazydsnt Ukrainy Laonld Kucane podcz— czwar­

tkowego spotkania w Barwfoz* doszli do porozumlanla m  wzymtkłcłi sprawach 
dotyczących Floty Czamoworaldafc poinformował rzacznlk pr— owy Kremla Siergiej 
Jastnsmbald. Ustalono, ża w połowią listopada do Kijowa przybędzie premier Wiktor 
Czernomyrdin, który podpisze odpowiednie dokumsnty o podziale floty I kwsstlsch 
finansowych.

Duma Państwowa Rosji przyjęła w 
środę ustawę o wstrzymaniu podziału 
Floty Czarnomorskiej. Zgodnie z ustawą, 
Rosja powinna zawiesić przekazywania 
Ukrainie okrętów i infrastruktury brzego­
wał Roty Czarnomorskiej do czasu pod­
pisania przez oba państwa układu, regu­
lującego wszystkie aspekty stosunków 
dwustronnych, w tym takie konkretne 
warunki podziału floty I stacjonowania Jej 
rosyjskiej części na terytorium Ukrainy. 
Ustawa nakazuje także roayjakim 
władzom wykonawczym wstrzymanie 
Jednostronnej redukcji' liczebności floty

oraz zmian strukturalnych i organizacyj­
nych.

Przyjęcie ustawy o wstrzymaniu po­
działu Floty Czarnomorskiej w przeddzień 
roboczego spotkania prezydenta Ukrainy 
Leonida Kuczmy z Borysem Jelcynem w 
sanatorium Barwicha oraz ostatnis 
oświadczenia niektórych rosyjskich poli­
tyków o tym, ża główna baza floty —  Se­
wastopol jest miastem rosyjskim— wnoszą 
nowo napięcie do stosunków między 
Moskwą i Kijowem. Pretensje terytorialne 
wobec Ukrainy i demarche rosyjskiego 
parlamentu mogą też utrudnić podpisanie

końcowego porozumienia o statusie i wa­
runkach stacjonowania rosyjskiej Floty 
Czarnomorskiej na terytorium Ukrainy.

Wicepremier rosyjskiego rządu Waierij 
Sierow, który uzgadniał w środę w Kijowie 
ostatnie szczegóły porozumienia, 
oświadczył, żb “Rosja i Ukraina jak nigdy są 
bliskie rozwiązania problemu foty". Z infor­
macji, ujawnionych przez moskiewską 
prasę, wyNka. ża strona ukraińska zgodziła 
się na <Meko idące ustępstwa. Projekt poro­
zumienia przswkłuje, że rosyjska Rota Czar­
nomorska będzie znajdowała się na tsryto- 
rlum Ukrainy 20 lat z możliwością 
przedłużenia porozumienia, przy czym w 
projekcie nie wspomina się o możliwości 
wypowiedzenia układu Porozumienie nie 
określa górnego pułapu liczby okrętów, sa­
molotów i sił zbrojnych, które mogą 
stacjonować na terytorium dzierżawionej 
przsz Rosję bazy wojennej.

- 15.00 czasu  miejsco­
w ego  n a  międzynarodowym lotnisku Ezeł- 
za, 30 km od  B usnoe A kes rozb i się I zapafił 
Boeing 707 cergo  argentyńskich sił zbroj­
nych.

Do katastrofy doszło w  trakcie awaryjne­
go lądowania. Minister spraw wewnętrznych 
Argentyny Carioe Córach poinformował żs 
są ofiary wśród załogi samolotu

Kika minut przed katastrofą samolot

wystartował z  bazy wojskowej El PaJomar, 
40 km od lotniska Ezełza.

N A  ZDJĘCHJt szczątki ssmołotu po 
kstsstrofls.
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Marsz protestu odbył się mimo przeszkód

Członkowie Niezależnego Związku Znwodowego z Sollgorska, s ta- mlera“ P°CH!tkowo ,kjerować 
plającego głównie górników tamtejszych kopalni soli potasowych, w środ* 110 »ledziby prezydenta, przed czym
zakończyli swój pokojowy marsz protestacyjny.

9 uczestników akcji pokonało 
pieszo 137 km, maszerując z Soli- 
gorska do Mińska, z hasłami o cha­
rakterze socjalnym. Rozpoczęli 
marsz w miniony czwartek, zamie­
rzali dotrzeć do stolicy w sobotę, by 
wziąć udział w wiecu zorganizowa­
nym przez opozycję pod hasłem "W 
obronie Konstytucji, przeciwko dy­
ktaturze".

Planom przeszkodziły władze. 
Uczestnicy marszu byli po drodze 
pięciokrotnie zatrzymywani przez 
milicję i pięciokrotnie stawali przed 
sądami, przez jedne obwiniani o 
udział w nielegalnej demonstracji i 
karani grzywnami, przez inne — 
zwalniani "z powodu braku zna­
mion wykroczenia". Po każdym 
zwolnieniu podejmowali marsz. Za-

stanówczo przestrzegała ich milkja. 
Ostatecznie, uznając, że "i tak nie 
ma tam po co iść” — zdecydowali 
udać się do parlamentu, gdzie 
przyjął ich przewodniczący Siamion 
Szarecki.

Według relacji uczestnika mar­
szu i przewodniczącego soligorslde- 
go Związku Wiktora Babajeda, 
Szarecki odniósł się do uczestników 
akcji i ich postulatów "z szacunkiem 
i zrozumieniem".

Miłość i loteria
Młoda paragwajska para miała się pobrać w grudniu i przygotowania 

do ślubu przebiegały zgodnie z planem, dopóki nie wygrab duże) kwoty 
pieniędzy na loterii.

Gabriela Correa i Jose Martinez kupili los loteryjny 16 października, 
wygrali 75.QOO dolarów 17 października, zaś następnego dnia rozpoczęli 
walkę o to, ktb jest właścicielem wygranej.

25-letnia Correa posiada los,'ale 28-letni Martinez powiedział 
sędziemu, że to on jest jego właścicielem. "Kupiłem los, a ona włożyła go 
do swej torebki. Nie zwracałem na to uwagi, gdyż była moją narzeczoną. 
Teraz jednak mówi, że los jest jej* — oświadczył Martinez sędziemu.

Sędzia nakazał kierownictwu agencji loteryjnej, by wstrzymała się z 
wypłatą wygranej do czasu wydania przez niego orzeczenia. Zaręczyny 
zostały zerwane.
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Zemsta zawiedzionej
Odrzucona kobieta staje się nieobliczalna. Przekonał się o tym menedżer 

pewnej japońskiej firmy, nie godząc się na spotkanie z 52-ietnią panią, która 
żywiła wobec niego zamiary matrymonialne. Niechciana pani sięgnęła po 
telefon, zadzwoniła do firmy owego menedżera i milczała, dopóki po drugiej 
stronie nie odłożono słuchawki Zaraz zadzwoniła po raz drugi i trzeci, i 
czwarty_ W ciągu 13 miesięcy telefonowała do tej firmy szesnaście tysięcy razy, 
co praktycznie oznaczało pozbawienie firmy łączności telefonicznej.

Zawiedzioną Japonkę aresztowano.

Miss Kanada z  mocnym prawym sierpowym
Urzędująca obecnie miss Kanady, 20-łetnia Danielle House, jest nie 

tylko piękna i utalentowana, ale dysponuje również mocnym prawym 
sierpowym.

Przekonał się o tym pewien podpity mężczyzna w barze koło uniwersytetu 
w St John’s, który zdenerwowany obojętnością dziewczyny na jego awanse, 
uderzył ją w twarz. Ta odpowiedziała silnym ciosem w szczękę, w rezultacie 
którego niefortunny podiywacz doznał obrażeń twarzy i stracił ząb.

House, która ma reprezentować Kanadę na międzynarodowym kon­
kursie Miss World International na Jamajce 15 listopada, została 
oskarżona przez policję o pobicie i ma w piątek stanąć przed sądem.

Organizatorzy kanadyjskiego konkursu oświadczyli, że nie zamierzają 
pozbawić korony krewkiej miss.

ya/gac/a
Zamiast siebie, zabił... przechodnia

Młody mężczyzna, który rzucił się z mostu, pragnąc popełnić samobój­
stwo, spadł na przechodnia, zabijając go na miejscu. Niedoszły samobójca 
odniósł jedynie lekkie obrażenia. Wydarzyło się to w Szwajcarii Jak 
doniosła w czwartek lokalna prasa, sąd w Lozannie uniewinnił przypadko­
wego zabójcę.

Incydent wydarzył się w 1994 r., a ofiarą był 27-łetni uchodźca ze Sri 
T anki. Jak zeznali świadkowie, niedoszły samobójca był wówczas w stanie 
"wielkiej paniki". Albowiem matka, członkini sekty sdentologów, chciała 
wysłać go do zarządzanego przez sektę rancza w Ameryce. 21-łetni syn 
pragnął za wszelką cenę uniknąć tego zesłania.

Błąkając się w noty w końcu skoczył z mostu, spadając na znajd ującego 
się na bulwarze nadbrzeżnym osiem metrów niżej przechodnia.

E g i p t mm
Zlokalizowano pałac, 

gdzie Kleopatra spotykała Antoniusza
- Europejska misja archeologiczna poinformowała, że udało się jej 

ustalić miejsce, w któtym wznosił się pałac — miejsce spotkań królowej 
Egiptu Kleopatry z jej rzymskim kochankiem Markiem Antoniuszem - r  
doniósł dziennik "Al-Ahram".

Przedstawiciel europejskiego instytutu archeologicznych badań pod­
morskich Frank Goddio powiedział, że pałac Kleopatry zlokalizowano we 
wschodniej części portu w Aleksandrii

Kleopatra VII, królowa Egiptu w latach 51 — 30 przed Chrystusem, 
zbudowała ten pałac, by spotykać się tam z Markiem Antoniuszem. Po 
klęsce pod Akcjum w 31 r. przed Chr. i oblężeniu przez Oktawiana 
Aleksandrii rok później, Marek Antoniusz popełnił samobójstwo. W jego 
ślady poszła również Kleopatra.

— — — n i p

Nie masakra, lecz wycieczka szkolna
Zdjęcia poćwiartowanych dał ociekających krwią, znalezione w samocho­

dzie zajętym przez komornika sądowego, zaprowadziły francuskich poli- 
cjantów ńie do zwyrodniałego mordercy, lecz uczestnika wycieczki do muzeum 
figur woskowych Mme Tbssaud w Londynie—podały źródła policyjne.

Amatorskie zdjęcia, na których widniały skrzynie wypełnione cxidętymi 
głowami, kawałkami tułowi, powyrywanymi kończynami etc. spowodowały 
podjęcie przez policję w Lyonie wielkiej operacji w celu ujęcia "wielokrot­
nego mordercy". Kiedy skierowany do akcji oddział specjalny dotarł do 
właśddela samochodu, okazało się, że zdjęcia zostały zrobione w słynnym 
londyńskim muzeum figur woskowych przez jego syna w czasie wycieczki 
szkolnej do Anglii,.
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Sejm odrzucił weto Senatu 
do ustawy antyaborcyjnej

8 głosów zadecydowało o odrzu­
ceniu w czwartek rano przez Sejm 
weta Senatu do znowelizowanej usta­
wy antyaborcyjnej. Tym  samym 
ISejm ponownie uchwalił ustawę, 
która przewiduje możliwość prze­
rwania ciąży z powodu dężłdcfa wa­
runków życiowych lub trudnej sytu- 
|aęji osobistej kobiety.
■ Z a  odrzuceniem weta Senatu 
I głosowało 228 posłów, 195 było 
przeciw, a 16 wstrzymało się od 
głosu. Wymagana do oddalenia 
uchwały Senatu większość 
bezwzględna wynosiła tego dnia 220 
posłów (połowa obecnych).

Prezydent, jak wcześniej 
poinformował jego rzecznik, zapo­
wiedział, że podpisze liberalizację 
ustawy antyaborcyjnej.

Sejm znowelizował tę ustawę 30 
sierpnia przewagą 147 $osów, ale w 
glosowaniu nie uczestniczyło wówczas 
ponad 100 posłów, głównie z PSL.

— Głosowałem tak jak 
większość i uważam, bez triumfali- 
zmti, że wróciliśmy do Europy —- -i 
powiedział wicemarszałek Marek 
Borowski (SLD) po odrzuceniu w 
czwartek przez Sejm weta Senatu do 
zliberalizowanej tzw. ustawy anty­
aborcyjnej. — To haniebna ustawa. 
Tylko wrogowie naszego narodu 
mogli głosowaćza jej liberalizacją— 
powiedział Marian Piłka prezes 
ZQiŃ, obserwujący głosowanie w 
Sejmie.

Piłka zapowiedział, że ustawa ta 
zostanie "zniesiona" w Sejmie 
przyszłej kadencji, a Akcja Wyborcza 
"Solidarność" nie podpisze paktu o 
nieagresji z ugrupowaniami, które na 
swoich listach wyborczych umieszczą 
posłów głosujących za liberalizacją tej 
ustawy. Jego zdaniem, posłowie "po- 
szli w ślady najgorszych tradycji Sejmu 
targowickiego, ustawodawstwa Gene­
ralnej Guberni, przywrócili ustawę 
uchwaloną przez sejm stalinowski".

Leszek Miller, szefURM stwierdzi 
natomiast, że liberalizacja ustawy o 
przerywaniu dąży zawsze charakteryzu- 
je państwa demokratyczne, a jej za­
ostrzanie—państwa totalitarne. Boro­
wski dodał, że posłowie kierowali się 
swoim sumieniem i przekonaniem o 
tym, co jest lepsze db ograniczenia abor­
cji w Połsce.

Prezes Polskiej Federacji Ru­
chu Obrony Żyda Paweł Wosiecki 
zapowiedział, że Federacja będzie 
wspierać ideę zaskarżenia ustawy do 
Trybunału Konstytucyjnego, 
ponieważ .wiele jej rozwiązań jest 
sprzecznych z obowiązującym pra­
wem. Nie wykluczył także bardziej 
aktywnych działań wobec "zabijania

dzieci". Jacek Krzystek z PFROŻ 
dodał, że prawdopodobnie potrzeb­
ny jest "milionowy marsz milczenia".

Janusz Piechociński (PSL) nie 
chdał komentować decyzji Sejmu, 
podkreślił, że tej decyzji nie można 
traktować w kategoriach zadowa­
lającej albo nie. "Większość parla­
mentarzystów we własnym sumie­
niu rozstrzygała jak głosować 
wybierając to rozwiązanie, które 
było bliższe ich poczuciu etyki i 
moralności" — powiedział. Jego 
zdaniem, kontrowersje związane z 
ustawą powrócą jako istotny ele­
ment kampanii wyborczej.

Andrzej Potocki (UW) 
powiedział, że w sporze dotyczącym 
aborcji nie poczuwa się do 
solidarności ani z jedną stroną, ani z . 
drugą. Jego zdaniem, uchwalona w 
czwartek wersja ustawy jest nad­
miernie liberalna i nie wprowadza 
żadnych mechanizmów, które

■ ■ rW zaciszu gabinetów
Zakaz dokonywania aborcji istnie­

je tylko na papierze. Ginekolodzy 
prześcigają się w ofertach: tanio, najta­
niej, o każdej porze dnia i nocy, w miłej 
atmosferze — tak twierdzi dziennik 
"Żyde". Autorce reportażu o gine­
kologicznym podziemiu lekarz w pry­
watnym gabinecie próbował wmćwić, 
że jest w piątym tygodniu dąży. Za

usunięcie płodu, który nie istnieje, 
zażądał 800 zł— pisze "Życie".

Ginekolog zastrzegający sobie 
anonimowość powiedział "Zj/du", że 
95 proc. ginekologów, prowadzących 
prywatną praktykę lekarską, usuwa 
dąże. Powołany przez ministra zdro­
wia i opieki społecznej zespół ds.opra- 
cowania zasad i kryteriów skutków

pozwalałyby ograniczać zjawisko 
aborcji, a poprzednia stosuje nie­
skuteczne półśrodki nie chroniąc 
żyda poczętego. Potocki zapytany 
co UW odpowie liderom 
"Solidarnośd" na to jak głosowała 
zaznaczył, że "Solidarność" weszła w 
układy z PSL, który w środę 
głosow ał za uw olnieniem od 
odpowiedzialności twórców stanu 
wojennego.

Ryszard Bugaj (UP) powiedział, 
że decyzja podjęta przez Sejm nie 
dotyczy stosunku do przerywania 
ciąży, ale metod zwalczania przery­
wania dąży. "Izba wybrała metodę 
liberalną, która sprawdziła się w wie­
lu krajach, wcześniej czy później 
sprawdzi się i w Polsce" — 
powiedział Bugaj.

NA ZDJĘCIU: demonstracja 
przeciwników aborcji.

FoLEPA— ELTA

funkcjonowania ustawy z 7 stycznia 
1993 r o planowaniu rodziny, ochro­
nie płodu ludzkiego i warunkach 
dopuszczalnośd przerywania dąży 
w sprawozdaniu za 1995 rok 
stwierdził, że "z medycznego punktu 
widzenia nie ma możliwośd wycią­
gnięcia wniosków, które stanowiłyby 
podstawę do rzetelnej oceny fun­
kcjonowania ustawy" — pisze Joan­
na Karwowska w reportażu zaty­
tułowanym. "Rodzinny nastrój 
gabinetów".___________________

"

Sondaż
Przed wyborami parlamentarnymi: SLD przed AWS i PSL

Gdyby wybory parlamentar­
ne odbywały się jutro, wygrałby 
je  Sojusz Lewicy D em okra­
tycznej przed Akcją Wyborczą 
"Solidarność" i Polskim Stron-, 
nictwem Ludowym — wynika z 
badań Demoskopu przeprowa- 
dzonych na początku  paź-

dziemika br. Ruch Odbudowy Pol­
ski i Unia Wołnośd zająłby wspólnie 
czwarte miejsce.

NA SLD głosowałoby 24 proc. 
badanych, na AWS — o jeden pro­
cent mniej—23. PSL zajęłoby trze­
cie miejsce z 14 proc. Poparde dla 
ROP i UW zadeklarowało po 12

proc. ankietowanych. Próg 5 proc. 
przekroczyłaby jeszcze Unia Pracy. 
Inne partie nie weszłyby do parla­
mentu (najbliżej jest Unia Polityki 
Realnej z 3 proc.). 6 proc. badanych 
nie wie jeszcze na kogo będzie 
głosować.

Senatorowie są za zwiększeniem budżetu 
"Wspólnoty Polskie)*

Senatorowie z Komisji Spraw Emigracji i Polaków za Granicą pod­
czas środowego posiedzenia zapoznali się z projektowanym na przyszły 
rok budżetem Stowarzyszenia "Wspólnota Polska". Zdecydowana 
większość senatorów opowiedziała się za zwiększeniem —w stosunku do 
tego, co proponuje prezydium Senatu — środków finansowych na 
działalność Stowarzyszenia.

Działalność "Wspólnoty Polskiej" finansowana jest z budżetu Senatu. 
Prezydium Senatu proponuje przeznaczyć w przyszłym roku na działalność 
Stowarzyszenia 20 min zł. W br. przekazano ok.18 min zł.

Wtrakde dyskusji zdecydowana większość senatorów opowiedziała się 
za zwiększeniem środków finansowych na działalność Stowarzyszenia. 
Najczęściej padały propozycje, aby realne nakłady na działalność (po 
uwzględnieniu inflacji) nie byty mniejsze niż w roku bieżącym.

Wiceprezes Stowarzyszenia prof. Paweł Łączkowski stwierdził, że po­
trzeby finansowe "Wspólnoty Polskiej" są olbrzymie. Powiedział, że nawet 
podwojenie nakładów finansowych na działalność nie pozwoli na pełne 
wspomożenie Polonii mieszkającej za granicą.

Celem Stowarzyszenia jest wspomaganie i prowadzenie wszechstron 
nej współpracy z Polakami zamieszkałymi za granicą zwłaszcza w takich 
dziedzinach jak oświata, nauka i kultura. Stowarzyszenie niesie też pomoc 
w nauczaniu języka polskiego. Koncentruje ono swoją działalność głównie 
wśród Polaków mieszkających w krajach powstałych po rozpadzie ZSRR

W przyszłym roku wiodącymi kierunkami działań "Wspólnoty Polskiej' 
mają tyć prograniy wspierające Polonię w Kazachstanie i Niemczech. W 
Polsce Stowarzyszenie chce wspomóc m.in.: IX  Światowy Festiwal Chórów 
Polonijnych w Koszalinie, IV Polonijne Mistrzostwa Świata w Piłce Nożnej 
w Rzeszowie oraz Zlot Młodzieży Polonijnej "Orle Gniazdo" w Gnieźnie.

Zasłużeni dla Polonii otrzymają medal ■
Kilkanaście osób oraz dwie fundacje zasłużone w działalności dla 

Polonii otrzymają medal "Polonia Semper Fidelis" — zdecydowała 
Kapituła Medalu, która w środę zebrała się po raz pierwszy w Senacie 
RP. Medal, ustanowiony w kwietniu br. w Paryżu, został objęty patrona­
tem marszałka Senatu Adama Struzika.

Medal ma honorować zasługi osób, instytucji, stowarzyszeń, wspoma­
gających opracowywanie i wydanie przygotowywanego Ilustrowanego 
Słownika Biograficznego Polonii Świata. Słownik ma stanowić wizytówkę 
polskiej diaspory i być symbolicznym pomnikiem Polonii.

Ustanowienie medalu zainicjowali przedstawiciele francuskiej Polonii 
i redakcji Słownika. Kapitułę Medalu Hónorowego powołuje marszałek 
Senatu i zaprasza do niej wybitne postad żyda emigracyjnego oraz przed 
stawidęli instytucji zajmujących się współpracą ze środowiskami polonijny­
mi. Rolą Kapituły będzie podejmowanie co roku decyzji o przyznaniu 
medalu.

Wśród tegorocznych laureatów medalu znalazło się 10 przedstawicieli 
Polonii z Francji, Wielkiej Brytanii, Niemiec i Belgii, dwie brytyjskie fun­
dacje oraz japońska studentka. Nie wiadomo jeszcze, kiedy odbędzie się 
ceremonia wręczenia medali.

Bezpieczeństwo
Prokuratura rozważa zmianę 

zarzutu wobec płk Kuklińskiego
Prokuratura Warszawskiego Okręgu Wojskowego rozważa 

możliwość zmiany zarzutu wobec płk Ryszarda Kuklińskiego ze zdrady 
ojczyzny na szpiegostwa Po uchyleniu w ub.r. przez Sąd Najwyższy 
wyroku 25 lat więzienia, Kukliński, który m.in. uprzedził amerykański 
wywiad o planach stanu wojennego w Polsce, nadal formalnie ma status 
podejrzanego.

Zmiana kwalifikacji prawnej jest realna, ale zgodnie z procedurą karną 
bezpośrednio po tym odpowiednie postanowienie przedstawia się podej­
rzanemu i przesłuchuje go— powiedział 24 bm. oficer prasowy Naczelnej 
Prokuratury Wojskowej płk Włodzimierz Pośpiech. Na 30 bm. prokura­
tura wyznaczyła termin przesłuchania przebywającego w USA płk 
Kuklińskiego. Jego pełnomocnik zapowiadał wcześniej, że Kukliński nie 
przyjedzie, jeżeli prokuratura nie sprecyzuje, czy zarzuca mu się zdradę 
PRL, czy też RP. Według Pośpiecha, prokuratura WOW nie ma żadnego 
oficjalnego stanowiska w tej sprawie.

Za zdradę ojczyzny a r t 122 kodeksu karnego przewiduje karę od 10 
lat więzienia do kary śmierd włącznie; a rt 124 mówi, że za współpracę 
obcym wywiadem grozi kara od 5 lat więzienia do kary śmierd włącznie.

W sierpniu br. prokuratura WOW uchyliła postanowienie o tymczaso­
wym aresztowaniu Kuklińskiego i wycofała list gończy za nim. Tym samym 
Kukliński mógłby przyjechać do Polski bez obawy natychmiastowego are­
sztowania po przekroczeniu granicy. W lipcu br. prokuratura WOW 
przesłała na jedyny znajdujący się w aktach sprawy adres Kuklińskiego do 
korespondencji w USA list z prośbą o poinformowanie, czy będzie 
zeznawał. Nieoficjalnie wiadomo, że ewentualne złożenie wyjaśnień przez 
Kuklińskiego wymagałoby "odpowiednich przedsięwzięć na szczeblu dy­
plomatycznym", gdyż ma on obywatelstwo USA.

Według własnych słów, Kukliński od 1970 do 1981 r. przekazał 
amerykańskiemu wywiadowi 35 tys. stron poufnych dokumentów Układu 
Warszawskiego; uprzedził także USA o planowym wprowadzeniu stanu 
wojennego w Polsce. W listopadzie 1981 r. Kukliński (wówczas zastępca 
szefa Zarządu Operacyjnego SG WP) wraz z rodziną opuścił potajemnie 
Polskę. W 1984 r. sąd wojskowy PRL skazał go zaocznie za zdradę i 
dezercję na karę śmierd, zamienioną w 1990 r. na 25 lat więzienia. Izba 
Wojskowa SN uznała w ubj^ że sąd wojskowy PRL nie zebrał wystarczają­
cych dowodów jego winy i zwróciła sprawę prokuraturze wojskowej do 
uzupełnienia. Prokuratura, która powierzyła prowadzenie sprawy Za­
rządowi Śledczemu Urzędu Ochrony Państwa, może skierować nowy akt 
oskarżenia, może też umorzyć śledztwo lub je zawiesić.

66-letni dziś Kukliński zmienił nazwisko i wygląd. Przed kilku laty w 
tajemniczych okolicznościach zginęli kolejno jego dwaj synowie, co wielu 
przypisuje "zemśde KGB".
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V Festiwal Unif Teatru Europy i i i

Kraków —  przed przygotowaniem 
do roku 2000

W końcu ubiegłego tygodnia w  Krakowie odbyło się aro* 
czyste zamknięcie* trwającego ody miesiąc, V Festiwalu Unii Teatrów 
Europy. Występ londyńskiego Royal National Theatre (K. Campbell: 
"Wolin Time", rei. Colin Watkeys) uwieńczył tę wspaniałą imprezę, będącą 
jedną z najw iększych wydarzeń kulturalnych w powojennej historii PolskL

National Theatre (Londyn) rodzima ‘ obca’ 7BaaH «»P«<=esny
National Theatre, Brytyjski Te­

atr Narodowy, został powołany do 
żyda uchwałą parlamentu z 1949 r. 
Pierwszym jego dyrektorem artysty­
cznym i organizatorem zespołu 
został w 1963 r. Laurence Olhier. 
Utworzenie National Theatre 
urzeczywistniało istniejące od 1848r. 
koncepcje stworzenia angielskiej 
sceny narodowej, które w 1903 r. 
pełniej sformułowali Harvey Gran- 
ville-Barker i William Archer. Z  kla­
sycznej koncepcji Barkera i Archera 
Olhder,wraz ze swoim kierownikiem 
literackim Kennethem Tynanem, 
przejęli jedynie założenie budowania 
repertuaru w oparciu o sześć podsta­
wowych kategorii: Szekspir, klasyka

repertuar rodzimy i obcy oraz najno­
wsza dramaturgia angielska.

Do nowego zespołu National 
przyłączył się John Dexter, który w 
latach 1963-1966 i 1971-1977 
należał do kierownictwa artystyczne­
go teatru. Zasłynął inscenizacjami 
dramatów angielskich, zwłaszcza 
sztuk  W ebztera. Etatowym 
reżyserem sceny im. OlMera w la­
tach 1963-1965 i po 1971 r. był Wil­
liam GaskilL W klatach 1963-1973 z 
National współpracował również 
Óifford Williams, który zasłynął in­
scenizacją "Jak wam się podoba" 
Szekspira oraz angielską prapre­
mierą "Żołnierzy" Hochhutha.

Od 1975r. zespółprowadził Wil­
liam' Bryden. Jego inscenizacje

obejmowały nader zróżnicowany re­
pertuar dawny i współczesny ("Ro­
meo 1 Julia" Szekspira, "PrzSbudze- 
nle wiosny" Wedekinda, "Bizon" 
Mameta).

Programowy eklektyzm repertu­
arowy wprowadza do National The­
atre Peter Hall, wprowadził on także 
teatr alternatywny, sztuki najnowsze 
i musicale. Poważną część jego do­
robku artystycznego stanowią insce­
nizacje Szekspirowskie ("Makbet", 
"Otello"). Główny ich cel to wydoby­
cie współczesnych odniesień drama­
tu, zwłaszcza fascynującego Halla 
problemu mechanizmów władzy.

Aktorzy związani na stałe z Na­
tional Theatre to: Laurence 01ivier, 
Paul Scofiełd, Peggy Asheroft, Juli 
Bennett, John Giełgud, Ralp Ri- 
chardson i in.

Andrzej Wajda —  
Artystyczny Gospodarz 

Krakowa I Festiwalu UTE-96 
Na Festiwalu zostały zaprezen­

towane najlepsze, in­
scenizacje słynnych 
polskich reżyserów na 
scenie Starego Teatru 
(te a tr  tefi je st 
członkiem Unii Te­
atrów Europy). A 
więc: "Ślub" W.Gom- 
browicza w reżyserii 
Jerzego Jarockiego,
"Lunatycy" według 
H-Brocha w reżyserii 
Krystiana Lupy, "Sen 
nocy letniej" W.Sze- 
kspira w reżyserii Ru­
dolfa Zioły, "Dziady— 
dwanaście improwiza­
cji" według A.Mickiewicza w 
reżyserii Jerzego Grzegorzewskiego.

Gospodarzem Artystycznym 
Krakowa i Festiwalu był Andrzej 
Wajda. Twórca ten przez pół wieku 
niestrudzenie promuje polską (prze­
de wszystkim — krakowski sztukę 
teatralną i filmową pod każdą 
szerokością geograficzną. Teraz 
witał i żegnał aktorów z całej Euro­
py u siebie, na krakowskiej scenie. 
Na Festiwalu w, reżyserii Andrzeja 
Wajdy zademonstrowano "Mishimę" 
według Y.Mishimy (spektakl grany na 
Scenie Kameralnej), w godzinach po­
rannych odbyła się także włączona do 
programu Festiwalu impreza Dzień 
Andrzeja Wajdy: "Moje spotkanie z 
Dostojewskim" (w Starym Teatrze, w 
Sali im. H.Modrzejewskiej).

Festiwal dobiegł końca. To wiel­
kie święto teatralne było-pierwszym 
etapem przygotowań do roku 2000, 
kiedy to Kraków stanie się Stolicą 
Kultury Europejskiej.

Rok 2000: koniec świata? 
Na pewno Jednak —  

nie w  Krakowie...
Bo Kraków chronią praed katakli­

zmami magiczne kości L. łańcuchy. 
Kośd te wiszą przy zachodnim wejściu 
do katedry na Wawelu. Są to szczątki 
czaszki nosorożca, połowa dolnej 
szczęki walenia i mamuta. Przed wie­
kami zostały najprawdopodobniej wy­
myte z  wiślanego piachu i jako 
osobliwość zawieszone u wrót katedry 
w charakterze przedmiotu magiczne­
go, odpędzającego de duchy. Istniało 
wśród ludu przekonanie, że "staro-

konanie, że "starodawne gnaty" za­
wieszone na kościelnych ścianach są 
zdolne chronić świątynię przed złem 
występującym pod różną 
szerokością geograficzną. Te kości 
trafiły także do uroczej książeczki 
Michała Rożka "Mistyczny Kraków": 
"Wawelskie kości wzbudziły z 
końcem XVI wieku zainteresowanie 
włoskiego uczonego Ulisesa Aldro- 
wandiego, który zebrał na ich temat 
szczegółowe informacje. Dostarczył 
ich Marcin Faz, profesor Akademii 
Krakowskiej, znany lekarz i przyrod­
nik, nadworny medyk króla Stefana 
Batorego (-.) Fox doszedł do prze­
konania, że owe tajemnicze kości "są 
monstrualnych potworów, których 
gatunek (~) wymarł". Twierdzono 
także, iż zgodnie z tradycją, gdy rze­
czone kości spadną z łańcucha — 
nastąpi koniec świata. Stąd też 
łańcuchy są często konserwowane, 
bo nikt z  wielebnych gospodarzy ka­
tedry nie chce brać przed Bogiem 
odpowiedzialności za upadek tych 
kuriozalnych kości.

Zbliżający się zatem nowy Festi­
wal "Kraków 2000", kiedy to miasto 
Jagiellonów zostanie stolicą kultu­
ralną Europy powinien się odbyć bez 
poważniejszych zakłóceń.

Ałwida Antonina BAJOR 
Kraków-Wilno
NA ZDJĘCIACH: Andrzej Wąj- 

da, Gospodarz Artystyczny Krako­
wa i Festiwalu UTE-96; fragment 
dziedzińca na Wawelu; słynne ma­
giczne kości zawieszone przed 
wejściem do wawelskiej katedry.

Fot Walery Charta I 
Jan Lewicki

Co kraj, to obyczaj

Smacznie i zdrowo
Każdy region ma swoje tradycje 

kulturalne, obyczajowe i, oczywiście 
— własną kuchnię: Dzukijczycy 
twierdzą, że oni odżywiają się naj­
bardziej racjonalnie i zdrowo. Nie 
jedzą np. w ogóle wędlin (mięso al­
bo solą, albo wekują do słoików), 
mleko najczęściej piją tylko kozie, 
grzyby tylko suszone i nigdy nie po-, 
pijają niczego alkoholem. Na każdy 
stół i z każdej okazji (śniadanie, 
obiad i kolacja) podają dużo sałatek 
z warzyw i owoców, gęsto ozdabiają 
stoły zieloną pietruszką, kalafiora­
mi, jagodami jarzębiny, jałowca i 
nawet jałowcowymi gałązkami.

Dzukijczycy, w odróżnieniu od 
Żmudzinów piją mało piwa. Uni­
kają również jakichkolwiek mono­
polowych napojów alkoholowych. 
Najchętniej się raczą własnej roboty 
żytniówką, czasem czystą, czasem 
zaprawianą miodem lub kminem. 
Najbardziej popularne w tych stro­
nach są potrawy z ziemniaków we 
wszystkich postaciach: placki, babka 
kartoflana, kiszka nadziewana zie­
mniakami, różnego rodzaju kluski, 
gałki itp.

Chociaż gleba nie jest tu zbyt uro­
dzajna, to jednak pracowitość miej­
scowych mieszkańców sprawia, że nie 
brak im ani warzyw, ani owoców i to 
po całkiem przystępnych cenach.

W końcu września br. pracowni­
cy sanatorium "Eglć" i "ŻiMnas" 
zorganizowali wczasowiczom 
wystawę darów jesieni. Były tam 
kartofle (700 g jeden ziemniak), ka­
baczki, marchew (300 g), grzyby, 
jabłka, śliwki, cebula, pomidory. 
Organizatorzy imprezy popisali się 
nie tylko warzywami i owocami z 
własnych ogródków, ale także orygi­
nalnymi potrawami. Zwiedzający 
mogU skosztować różnego rodzaju 
wymyślne sałatki i domowe pieczy­
wo. Dużym powodzeniem cieszył 
się tort z gryczanej mąki oraz placek 
z marchwi. Ż  wydrążonych ka­
baczków, dyń i arbuzów miejscowe 
mistrzynie wyczarowały piękne lam­
piony, łódki, stateczki i nawet podo­
bizny swoich kolegów.

Całej imprezie towarzyszyły 
wesołe przyśpiewki ludowe. Gosposie 
chętnie dzieliły się doświadczeniem 
udzielając recept na swoje dania. W 
jednej zaś z sal specjaliści opowiadali
0 różnych gatunkach i o uprawie tru­
skawek oraz czarnej porzeczki, wza­
jemnie wymieniali adresy.

Pokaz darów jesieni był jak naj­
bardziej rzeczowym dowodem tego, 
że Dzukijczycy mają rzeczywiście 
smaczną, bogatą w zdrowe potrawy
1 witaminy kuchnię.

Julłtta TRYK

Samo 
jycie

Soleczniki —  to nie Indie 
i krowy tu nie są "święte"

W Solecznikach, jak w każdym 
mieście, jest pełno sprzeczności. Je­
den jego mieszkaniec jeździ luksu­
sową limuzyną, a drugi _•—* hoduje 
krowę. Pierwszemu jest łatwiej: 
przyjedzie do stacji benzynowej i za­
tankuje samochód paliwem. Drugi . 
natomiast ma o wiele trudniej: kro­
wa nie może paść się na asfalcie. 
Trzeba walczyć o każdą piędź pa­
stwiska. Niedawno do gazety 
zwrócili się starzy mieszkańcy Sole- 
cznik — Maria Prowłocka, Maria 
Kozłowska, Stanisława Trembo, 
Jan Tupko, którzy mieszkają tu od 
czasu, kiedy miasto było wsią. Oni, 
ich sąsiedzi — starzy mieszkańcy 
wschodniej części miasta — hodują 
26 krów i zapewniają, że nie daliby 
bez nich rady. Jedni z chłopskiego 
przyzwyczajenia, drudzy —- by mieć 
dodatek do skąpej emerytury. Doty­
chczas wypasali swe stado w zielonej 
strefie, przez którą przepływa rzeka. 
Obecnie ten kawałek pastwiska za­
orano, położono tu drenaż. "Wypar­
to nas — skarżyli się ludzie — gdzie 
mamy paść krowy?"

Dlaczego nagle ta działka ziemi 
stałą  się "kością niezgody"? 
Postanowiłem wyjaśnić w solecznic- 
kiej gminnej służbie reformy rolnej.

Jej kierownik Jan Wilkańiec 
wytłumaczył sytuację. Za rzeką, 
gdzie mieszkańcy wypasali krowy, 
ziemia nie należy do miasta, lecz do 
gminy. Ludzie korzystali z niej jesz­
cze wówczas, gdy należała do sow- 
chozu i teraz robili to nadal, bo jest 
państwową. Ale wiosną zjawili się 
pretendenci: pięciu mieszkańców 
miasta złożyło do służby reformy 
rolnej podanie z prośbą o 
wydzierżawienie ziemi na lewym 
brzegu ęzeki. Jako że innych preten­
dentów nie było, we wrześniu służba 
odmierzyła i dała w dzierżawę na 3 
lata 3 ha 28 arów dla J. Lun- 
kevićiusa, Mieczysława Stackiewi- 
cza, Ireny Seldowej, Józefa Rusielc- 
wicza, Jana Mitukiewicza. Wynajęli 
sprzęt, przełożyli drenaż, przygoto­
wali działki do uprawy. Widząc, że 
stracili pastwisko, ludzie zaczęli 
oblegać służbę reformy rolnej. W 
ciągu jednego przedpołudnia 10 
października służba otrzymała 22 
podania w sprawie wydzierżawienia 
pastwiska. Specjaliści służby rolnej 
znaleźli wyjście — nie proponowali 
mieszkańcom wypasania krów na 
ziemi należącej do miasta, wiedząc, 
że są tu bardzo ograniczone 
możliwości — ale, idąc na rękę lu­

dziom przydzielili na gminnej ziemi 
około 4 ha dobrych pastwisk dla 
miejskiego bydła. A więc, spór 
rozstrzygnięto — i krowy są syte, i 
właściciele zadowoleni. Jedno­
cześnie, im bardziej rozbudowuje 
się miasto, tym więcej jest w nim 
krów, tym więcej problemów mają 
ich właściciele z paszami.

—Każdej wiosny przychodzą do 
nas mieszkańcy miasta z prośbą o 
pastwiska i działki na siano—mówi 
starosta Solecznik Jan Sinłdewkz. 
— Pozwalamy kosić wszędzie, gdzie 
w mieście rośnie trawa. Jest to 
obopólną korzyścią: będzie mniej 
chwastów. Natomiast, jeśli chodzi o 
wypasy dla bydła, to sprawy mają się 
gorzej. Często interesy właścicieli 
krów i ludzi, zamieszkałych w 
pobliżu zielonych stref są sprzeczne, 
oburzają się, że koło ich domów 
pasą się krowy. Takie konflikty sta­
ramy się rozwiązywać polubownie.

Soleczniki—to nie Indie i krowy 
tu nie są świętymi stworzeniami, ale 
stanowią dla wielu mieszkańców 
miasta potrzebę dnia codziennego i 
wymagają wiele zachodu.

Płotr R Y N G IE W IC Z
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p
prawia rysunek, exlibris, 
plakat, sztukę książki, ma* 
larstwo, rzeźbę, performan- 

J ces, instalacje. Jest .twórcą książek 
[ autorskich i spektaklu teatralnego, 

bohaterem filmu. Miał ponad 40 wy-. 
staw indywidualnych na całym 
świecie. Jego prace otrzymały 
główne nagrody w Barcelonie, 
Paryżu, Nowym Jorku, Chicago, 
Bratysławie, Rydze, Warszawie, 
Malborku, Belgradzie, Lahti, Wil­
nie. Jego dzieła są w zbiorach; British 
Museum w Londynie, Muzeum 
Sztuld Dekoracyjnej w Kolonii, Mu* 
seum of Modern Art w Toyama, 
Crcation Gallery w Tokio, Muzeum 
w Watykanie... Wyliczanie to można 
kontynuować długo. Najwięcej chy­
ba jego utworów znajduje się w mu­
zeach Polski, bowiem od 1980 roku 
mieszka w Warszawie.

Ingrida Korsdkaiti: ”W całej 
wielokierunkowej twórczości S. 
Eidrigevićiusa... jednakowo ważną 
l.rolę odgrywają symboliczne obrazy 
dramatycznego bytu. W różnych 
okresach artysta dawał pierwszeńs­
two jednemu z gatunków, jednemu ze 
środków artystycznego wyrazu, sto­
pniowo opanowując, jak powiada, 
"coraz to nowe tereny”, konsekwen­
tnie doskonaląc oryginalne myślenie 
estetyczne .̂ Jego dzika budzą nostal­
giczne wspomnienia dzieciństwa, 
przywracają pogrążany w przeszłości 
czas... Kreuje dzieciństwo bez 
radości, spontanicznych emocji, ru­
chu — niczym zastygły w wieczności 
praobraz człowieka. A  jednak ten 
smutny, nieprzytulny, nabrzmiały 
niewyraźnym przeczuciem zagro­
żenia świat wprowadza w nastrój stoi­
cki, jakkolwiek istnieje w nim swoista 
logika fatalizmu, harmonia dobra i 
zła, piękna i brzydoty. Nieprzypadko­
wo artysta określa własną wizję jako 
"nostalgię czegoś lepszego, 
piękniejszego, bardziej poetyckiego".

Przyjechał do Wilna. Na białych 
ścianach sali parterowej Centrum 
Sztuki Współczesnej stworzył rysun­
ki. Znalazły one kontynuację na 
ścianach przylegającego dziedzińca. 
Poszczególne ich fragmenty jakby 
uwypuklił, niektóre ujął w ramy. 
Wzbudziły zainteresowanie, wręcz 
sensację, jak każda zresztą wystawa 
Stasysa Eidrigevifiusa. Artysta, tra­
dycyjnie, podczas pracy i na 
wernisażu ubrany był na czarno 
("Myślę, że jest to idealne, proste. 
Niech kolory będą na moich obra­
zach"). Jest sławny a przy tym nadal 
skromny, bez żadnej bufonady— Na­
szym Czytelnikom opowiada o so­
bie... Dowiedziałam się, że na wieść 
o tym, że Wisława Szymborska 
otrzymała Nagrodę Nobla, "na gorą­
co" przełożył na litewski jeden z jej 
wierszy. Niestety, zapomniałam 
zapytać, jaki...

— Mieszka pan stale w Polsce. 
Co najbardziej ceni pau w tym kra­
ju?

— Kiedy przyjechałem do Pol­
ski, podobne pytanie zadawali mi 
dziennikarze. Wtedy to wyćwiczyłem 
odpowiedź: przyjechałem z Wilna do 
Warszawy. Przecież to nie jest tak, że 
przybywam np. do Ameryki, gdzie 
muszę się dostosować do zupełnie 
odmiennych warunków, zmienić 
tryb żyda, a może nawet twórczość.

Ja po prostu kontynuowałem to, co 
robiłem w Wilnie. Byłem panem sie­
bie, tworzyłem tak, jak chciałem, co 
najbardziej mnie interesowało, co 
mogłem robić z miłością. Na pewno 
u Polaków jest jedna rzecz, która 
mnie zaskoczyła bardzo. W czasie, 
gdy u nas mowy nawet o jakiejkol­
wiek wolności nie było, w Polsce jed­
nak była ona, w sztuce — zdecydo­
wana. Ponadto ludzie rozmawiali 
między sobą, dyskutowali, kłócili się. 
Na przykład, jadąc w pociągu. Dla 
mnie czymś absolutnie niebywałym 
był fakt, że do mnie, osoby nieznajo­
mej, ktoś się zwraca i podejmuje 
dyskusję;

Myślę, że Polacy są w jakimś sto­
pniu szybciej myślący, bardziej do­
wcipni, weseli. Jakiś żywiołjest w pol­
skim duchu. Ponieważ mój ojciec był 
Polakiem, mama — Litwinką, więc 
myślę, że jestem takim pośrodku. 
Lubię humor, lekkość konwersacji 
Co, muszę przyznać, nie zawsze znaj­
duje zrozumienie. Ale tak było i 
będzie, bo poczucie humoru chyba 
nie każdemu jest dane.

—Jaki jest pański dom warsza­
wski?

— Nie wiem jaki. Jest w nim 
bałagan, bo jestem bałaganiarzem. 
Ku utrapieniu żony. Wszystko bym 
zbierał, bo żałuję wyrzucić. Te pa­
pierki, bilety, katalogi, plakaty, 
książki. Różne takie rzeczy. Po­
wstają wielkie sterty. Potem trudno 
mi spamiętać, gdzie, co w tym morzu 
drobiazgów lezy. Gubię się w tym.

Chleba na drogę. Kiedy wybrałem się 
do Japonii i do Ameryki, zawiozłem 
tam chleb. Wszyscy go chwalili, a ma­
ma była strasznie dumna, że przynaj­
mniej w ten sposób mogła mnie 
uszczęśliwić.

— Kim Jest pańska żona?
—Teraz będzie przygotowywała 

moją wystawę w Helsinkach. 1 listo­
pada nastąpi otwarcie. Żona jest ar­
chitektem tej ekspozycji.

leko nie każdemu twórcy udąje się 
zdobyć za iycia tak  olbrzymi 
rozgłos?

— Uważam, że po prostu 
wykonuję swój zawód. Robię to w 
miarę uczciwie. I jeśli je st 
świadomość, że to, co robisz, zdoby­
wa drogę do widza, że trafia w świat 
odbiorcy... Myślę, że jest to marze­
niem każdego twórcy.

— Czy nie obawia się pan, że

R o z m o c z ę  Stasysem ElbRIGEVIĆIUSEM 
/przed wileńskim wernisażem

W J f i  

st m<

—Ale w tym domu zupę zwycza­
jem litewskim Jada pan z czarnym 
cblebem?

— Nie. Moja żona jest pra­
wdziwą Polką, więc i gotuje odpo­
wiednio. Czasami jest coś litewskie­
go.

— A jednak: zupa z chlebem?
—Jtóelijest zupa... Niekoniecz­

nie jednak jadłbym jąz chlebem. Ale 
litewski chieb uwielbiam. Bo moja 
mama zawsze go piekła. Nigdy, niko­
go nie wypuszczała w drogę bez Chle­
ba. Nawet wtedy, gdy chorowała i nie 
mogła już upiec dla mnie chleba. Za­
wsze wówczas prosiła sąsiadkę, żeby 
to zrobiła. Bo mama musiała mi dać

- Wilnianka?
yZwiązana z Wilnem. Więcej 

nie pcmtem, ponieważ/ona nie po­
zwala mnnówig w jepmieniu.

— Ignacy — to jedyne państwa 
dziecko?

—Sąjeszcze dwie córki: Barbara 
i Justyna, które mają 19 i 20 lat, Ig­
nacy — 14. Zresztą on debiutował 
już razem ze mną w gazecie, w 
"Rzeczpospolitej".

— Czy Ignacy jest Polakiem z 
pół-Litwina?

—Nie wiem. Trzeba go zapytać. 
Zresztą, udziela już wywiadów.

—- W jaki sposób odbiera pan 
tak ogromne uznanie. Przecież da­

pana popularność któregoś dnia 
przestanie istnieć?

— Wszystko jest możliwe. Dla 
mnie osobiście nie ma to wielkiego 
znaczenia, ponieważ się nie zmienię 
następnego dnia i nie będę robił nic 
innego niż dotychczas. Może nato­
miast być taka ewentualność, że jaldś 
krytyk się zagniewa i przestanie o 
mnie pisać, albo zacznie pisać coś 
zupełnie odmiennego. Przydarzyło 
mi się coś takiego. Pewnemu kryty­
kowi zwróciłem uwagę, że w katalo­
gu dopuścił się nieścisłości biografi­
cznej, podając nieprawdziwe 
okoliczności śmierci mego ojca. Je­
stem bardzo uwrażliwiony na takie 
rzeczy. Dla mnie niezmiernie ważne, 
w jaki sposób zginął mój ojciec. Lite­
racka wersja krytyka była niewątpli­
wie bardziej atrakcyjna, lecz ja takich 
atrakcji nie uznaję. On wycofał swój 
tekst i stał się moim wrogiem. 
Wszędzie wypowiada coś zupełnie 
innego, niż pisał w ciągu wielu lat na 
temat mojej twórczości.

— Pan wyjątkowo dnio  
podróżuje, czy (akt ten nie zapowia­
da jakiegoś przełomu w pana sztu­
ce?

—To tylko wzbogaca.
— Czy nadal będzie pan bar­

dziej Utewsld niż niejeden Litwin na 
Litwie?

— Decyzja zależy od krytyków i 
zwiedzających. Zresztą teraz, gdy 
była wystawa Litwy w Warszawie, 
paru historyków sztuki zwróciło 
uwagę na ten' właśnie aspekt mojej 
twórczości. Teraz, w Wilnie, na kon­
ferencji prasowej znowu była o tym 
mowa. Nie chcę tego komentować.

— Tworzy pan autoportrety?
—Bardzo rzadko. Ale cała moja

twórczość, te wszystkie twarze, są

przez wielu uznawane jako moje au­
toportrety. Częściowo zgadzam się z 
tym.

— Nie mogę namalować portre­
tu kogokolwiek— powiedział Picas­
so. A pan?

— Nie maluję portretów kon­
kretnych ludzi.

—  Człowiek je s t  jednak w 
każdym pana utworze.

— Jest cm jakimś znakiem, mo­
delem, symbolem, nie jest podobny 
do żadnego istniejącego.

— W licznych muzeach znąj- 
dują się pańskie dzieła, czy pracuje 
pan na prywatne zamówienia?

— Są rzeczy, które robię, wysta­
wiam. Ludzie to widzą, odbierają. 
Tak się składa, że jestem niezależny.

— Nie widziałam filmu Andrze­
ja Papuzińskiego. Podobno nie pa­
da tam ani jedno słowo.

— Rzeczywiście, nie ma ani jed­
nego konkretnego słowa. Jest nato­
miast muzyka Broninsa Kutavifiusa, 
takie znaki muzyczne, coś w rodzaju 
nawoływania—

Małgorzata Hendrykowska: "Sta- 
sys Eidńgevićiusy bohater film u "Sie­
dem misteriów według Stasysa”, bez 
względu na rozmaitość stosowanych 
technik przedstawienia (mJn. rysu­
nek, grafika, plakat, malarstwo, insta­
lacja) pozostaje wyjątkowo konse­
kwentny w swoja wizji świata.

W  obrazach Stasysa najsilniej 
przemawia do mnie to, co odsłania 
smutek ludzkiej egzystencji, mówi o 
samotności wśróapozorów i sytuacji 
bez wyjścia, pokazuje role, które są 
nam narzucone, które narzuciliśmy 
sobie sami, ukrywając przed sobą i 
innymi istotę rzeczy. Nakładamy ma­
ski i one są nam nakładane, to one 
decydują o tym, ja k chcemy być post- . 
rzegani i jak postrzegają nas uwL.

Człowiek sam ogranicza się swo­
im wyborem, rolą którą przyjął t 
siebie, maską, którą natozyŁ Maski 

■ Stasysa są czym ś szczególnym  
głów nie dlatego, że m ożna je  
potraktować jako  swoisty skrót, 
istotę, klucz do całej twórczości".

— Czy jest jakieś ukryte znacze­
nie w tym, co pan tu na ścianach w 
Wilnie narysował?

— To jest człowiek, związki 
międzyludzkie. Coś jak dotknięcie, 
ukłon, walka, może nawet coś takie­
go, co trudno usłyszeć, jakieś szepty, 
dosłownie minimalne ruchy. Krótko 
mówiąc, jest mgnienie. Na tych 
białych ścianach—jakby oranie i ten 
ślad, który zostaje—

.— Zmyje to pan?
— Zobaczymy. Jeśli będę w sta­

nie przyjechać.
— Nie sądzi pan, ie to może 

zostać na zawsze na tych ścianach?
— Może—

Rozmawiała 
H alina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH: wernisaż prac 
Stasysa Eidrigevi£iusa zaszczyciła 
swą obecnością ambasador RPw Wil­
nie prot Eufemia Tejcłunann; frag­
ment ściany dziedzińca Centrum 
Sztuki Współczesnej w Wilnie; rysnn- 
lai, do którego "wcięliśmy” tytuł już 
niema. Artysta zmył go ina jego miej­
sc u narysował inny. Tamten 
symbolizował drogę Stasysa w świat: 
Ponlewieź — Kowno —- Wilno — 
Warszawa — Frankfurt— Essen.

Fot. Tadeusz Wainiewicz



Hostali tu z nami na dobre I złe —  rodowody
I Wileńszczyzny

j-m  życiorysu Ryszarda — syna 
y>Iana i Heleny: "Urodziłem się 

w Wilnie w 1938 r. Ochrzczo­
ny fia tem  w Ostrej Bramie. Będąc 
jeszcze podlotkiem, kiedy 
mieszkaliśmy na uL Bernardyńskiej 
(nasz dom na ul. Beliny zniszczyły 
bomby), według wskazówek mojej 
n^arn, narażając życie, razem z innymi 
wyciągałem stare perskie książki z dru­
karni Zawadzkiego. W ten sposób ra­
towano je przed spaleniem na stosie 
przez Niemców i ich litewskich poma- 
gierów. Drukarnia. Zawadzkiego 
znajdowała się w pobliżu, gdzieśmy 
mieszkali

Po przeniesieniu się z mamą do 
Landwarowa, w 1957 r. zdobyłem 
świadectwo dojrzałości w miejscowej 
szkole średniej, ale po ukończeniu 
klasy-rosyjskiej. Wówczas nie 
mieliśmy polskich klas, pierwsza 
powstała dopiero w 1959 r. 
Następnie studiowałem na wydziale 
przyrodniczym Instytutu Nauczy­
cielskiego w Nowej Wilejce. Potem 
był wydział geograficzno-biologiczny 
U niwersytetu W ileńskiego, 
specjalność — fizjologia ekologicz­
na. Po jego ukończeniu w 1962 r. od 
razu zostałem skierowany na studia 
aspiranckie przy Instytucie im. 
Pawłowa w ówczesnym Lenin­
gradzie (obecnie Petersburg). W 
1968 r. zrobiłem doktorat.

Po powrocie najpierw  
pracowałem jako nauczyciel w szko­
le w Gaju, następnie w Landwaro- 
wie. Całe życie prowadziłem prace 
naukowo - badawcze w dziedzinie 
ekologii i ochrony środowiska. 
Szczególnie jestem zaangażowany w 
kwestie ochrony środowiska na 
Wileńszczyźnie. Zostałem jednym z 
inicjatorów powstania Uniwersytetu 
Polskiego w elinie. Jako dr docent 

I biologicznych wykładam na

tym uniwersytecie. Nie zaprzestaję 
także pracy naukowej, prowadzę 
centrum ekologiczne. W 1995 r. 
zwyciężyłem w konkursie prac na­
ukowych wśród członków Stowarzy­
szenia Naukowców Polaków na Li­
twie i zająłem pierwsze miejsce.

Od 1989 r. jestem prezesem 
Koła ZPL w Landwarowie. Razem z 
żoną Stefanią założyłem tutaj Muze­
um Polaków Landwarowa. Udzie­
lam się Bibliotece Polskiej, która ma 
obecnie ponad 7000 książek. W la­
tach 1991-1992 zainicjowałem po­
wstanie kół ZPL w Grzegorzewie, 
Rykontach i K araciszkach. 
Prowadzę Polski Uniwersytet Trze­
ciego Wieku w Wilnie, jestem jego 
dyrektorem. Obecnie uczęszcza doń 
130 słuchaczy.

Z ramienia Związku Polaków na 
Litwie byłem wybrany na radnego do 
Samorządu m. Landwarów. W tym 
czasie dzięki staraniom moim i mojej 
żony, również radnej, wybranej na 
przewodniczącą komisji oświatowó- 
kultu ralnej, w Landwarowie 
powstała polska szkoła.

Często wygłaszam prelekcje dla 
polskiej ludności Wileńszczyzny. Je­
stem zapraszany na prelekcje do Pol­
ski. Miałem takowe w Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie, w 
Piotrkowie Trybunalskim, w Łomży. 
Niedawno uczestniczyłem w Kon-

mierza Felczera w czasie wojny za- 
mordowanego w Ponarach pod Wil­
nem.

Mój dorobek naukowy —' 105 
publikacji naukowych, nie licząc 
artykułów w gazetach i innych wyda­
niach periodycznych.-"

Tyle zasadniczej informacji w 
telegraficznym skrócie. A. teraz o 
żydujego blaskach i cieniach. Dom, 
w którym Ryszard i Stefania 
Kuźmowie do niedawna mieszkali w 
Landwarowie, spłonął. Ogień strawił 
prawie wszystko, w tym zbiory ro­
dzinne: zdjęda, pamiątki po dziad­
kach, rodzicach, ich własne. To, co 
cudem ocalało, znalazło się na 
tymach "Kuriera".

Obecnie Kuźmowie mieszkają 
razem z rodziną starszej córki Aliny, 
w-jej mieszkaniu w Landwarowie. I, 
jak za dawnych studenckich czasów, 
wszystko rozpoczynają od nowa...

...Ryszard i Stefania (z d. 
Warłamówna), urodzona na Poru- 
banku w Wilnie, absolwentka szkoły 
średniej nr 11 (obecnie im. Mickie­
wicza), zapoznali się w czasie stu­
diów na wydziale przyrodniczym w 
Instytude Nauczydelskim w Nowej 
Wilejće. Ryszard i Stefania przypadli 
sobie do serca, i chociaż dalsze studia 
kontynuowali w różnych uczelniach:. 
Ryszard — na U niwersytecie 
Wileńskim, Stefania—w Wileńskim

gresie Biochemików Polskich, który 
. się odbył pod patronatem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Akademii 
Rolniczej w Krakowie. Wzruszyło. 
uczczenie chwilą ciszy pamięd wybit­
nego polskiego onkologa prof. Kazi-

Państwowym Instytude Pedagogicz­
nym na wydziale geograficznym, nie 
zerwali więzi uczuciowej, która 
przerodziła się w miłość. Pobrali się.

Żyde rodzinne Kuźmów zawsze, 
przebiegało i nadal idzie w parze z-

nauk

wspólnymi zainteresowaniami i 
działaniami: w pracy zawodowej w 
charakterze pedagogów, w 
działalności społecznej na polu krze­
wienia polskiej ośwjaty-i kultury, a 
dokładniej ,— w kontynuowaniu 
sprawy, której Helena Kuźmowa 
poświęciła całe swoje żyde.

Stefania Kuźmowa 30 lat jest na­
uczycielką geografii. Uczy tego 
przedmiotu polskie dzled w szkole, 
która się znajduje na Lipówce, w tej 
samej dzielnicy, gdzie ongiś przy uli­
cy Beliny mieszkała jej teśdowa. Jest 
to jedna z wileńskich placówek 
oświatowych wzniesionych w latach 
1936-1937 w ramach akcji budowy 
100 szkół M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Przed wojną nosiła je- 
gó imię. Potenl była to szkoła rosyj­
ska nr 28 Dzięki wysiłkom i 
zaangażowaniu Pani Stefanii, na- 
uczydeli ■— Polaków i rodziców — 
mieszkańców Lipówld obecnie w 
połowie jest już polską. Absolutna 
większość polskich dzled uczy się w 
klasach polskich.

Stefania Kuźmowa czynnie 
działa w Kole ZPL na Lipówce, jest 
założycielką szkolnego muzeum 
krajoznawczego, poświęconego 
dziejom, ludziom tej wileńskiej dziel­
nicy, oraz zespoliku "Słowiczki 
wileńskie", zrzeszającego uczniów 
klas 6-7, "Słowiczki" już bawiły z 
występami <v Warszawie 1 Krakowie.

'  W tworzeniu tego zespołu przydało 
się doświadczenie, które Pani Stefa­
nia wyniosła z zakładania (razem z 
Władysławem Korkudem i Krystyną 
Łukaszewlczówną) szkolnego 
zespołu pieśni i tańca "Prząśniczka" i 
chóru "Lira" w Landwarowie.

Do Wilna do pracy, jak też w

2. Ryszard i Stefania KUŹMOWIE
sprawach związanych z działalnością 
społeczną Ryszard i Stefania 
Kuźmowie codziennie dojeżdżają 
Landwarowa. Skąd do wszystkiego 
czerpią siły—fizyczne, duchowe? W 
takich bowiem sytuacjach, tym bar­
dziej po doznanych nieszczęściach, 
jakimi w ich przypadku była utrata 
bliskiego człowieka — Matki, 
doszczętne strawienie pr^ez ogień 
domu w Landwarowie, ludzie nie 
rzadko rezygnują z przywiązania do 
swoich ideałów. Oni—nie. Bo mają 
też oparde w rodzinie.

Ryszard i Stefanią mają dwie 
córki — starszą Alinę i młodszą 
Dianę. Obie po nauce wpołskich kia 
sach w ówczesnej rosyjsko-polskiej 
szkole w Landwarowie poszły w ślady 
dziadków oraz rodziców i zdobyły 
wyższe wykształcenie. Alina 
ukończyła informatykę na Politech 
nice (obecnie Uniwersytet Techl 
nologiczny) w Kownie, natomiast 
Diana — plastykę i pedagogikę na 
Uniwersytedę Jagiellońskim w Kraj 

- Okowie.
Tak się złożyło, że Kuźmowiel 

musieli podzielić swoje córki między 
Litwą a Polską. Alina, po wyjśdu za 
mąż za Olgierda Iwanowskiego, ab­
solwenta Instytutu Wychowania F l| 
zycznego w Kownie, nadal mieszka w 
Landwarowie, zaś Diana osiadła w I 
Krakowie. Jej mężem został krako­
wianin Marek Wilczak, historyk, ko­
lega z lat studiów na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Ryszard i Stefania 
Kuźmowie są już dziadkami. Alina i 
Olgierd obdarzyli ich wnuczką Ju­
styną i wnukiem Dariuszem. Diana i 
Marek nadali swemu synkowi a ich 
wnuczkowi imię Karol.— na cześć 
Karola Wojtyły — papieża Jana 
Pawła IL

Mają więc Kuźmowie komu 
odbudowywać spalony dom w Land­
warowie...

Jerzy SURWIŁO

Instytutu Naoayclel-
skiejjo w Nowej Wiłejci* podczas prywatki u Ceneckiej — od prawej jako 
droga Stefania Warłamówna, jako^trzecj Ryszard Kriitno; Stefania i 
Ryszard z córkami Aliną i Dianą w 1976r.;AJi»ai Olgierd Iwanowscy a 
córką Justyną I syntro Dariuszom; Diana i Marek r synkiem Karolkjetn; 
Ryszard i Stefania Kuźmowie w Katyniu z wycieczką PołaktfwrM;

' Ryszarda i Stefanii KufcnÓw .
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Ustawa Republiki Litewskiej
nr 1-1415 z 2 lipca 1996 r.

O Szaweiskiej Wolnej Strefie Ekonomicznej
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
1. Na mocy tej ustawy, zgodnie z ustawą o podsta­

wach wolnych stref gospodarczych i na wniosek samo­
rządu miasta Szawle, tworzy się Szawelską Wolną Strefę 
Gospodarczą (dalej — strefo).

2. Celem utworzenia strefy na terenie byłej bazy 
wojskowej Zokniai je st efektywne wykorzystanie 
pozostałej infrastruktury tej bazy oraz aktualnego portu 
lotniczego w Szawlach, popieranie inwestycji zagranicz­
nych, tworzenie nowych miejsc pracy, wdrażanie nowych 
technologii, poprawa infrastruktury miasta Szawlę i wy­
korzystanie wysoko wykwalifikowanych pracowników.

Artykuł 2. Termin działania strefy
Strefę zakłada się na 49 lat. Termin działania strefy 

może być przedłużony wyłącznie na podstawie ustawy.
Artykuł 3. Terytorium strefy
1. Terytorium strefy zajmuje 457,51 ha. Zamknięta 

spółka akcyjna "Siaulit) aerouostas" jest podmiotem go- 
spodarczym, świadczącym usługi transportowe dla stre­
fy, jednakże nie wchodzi ona do terytorium strefy.

2. Terytorium strefy wydzierżawiane jest spółce za­
rządzania strefą w trybie określonym przez ustawę o 
dzierżawieniu ziemi.

Artykuł 4. Granice terytorium strefy
Ustala się następujące granice strefy;
1) północna granica strefy zbiega się z granicą tery­

torium samorządu miasta Szawle (graniczy z ziemiami 
wsi Aleksandrija, Bertuźiai i Proćiunai);

2) granica wschodnia strefy zbiega się z granicą tery­
torium samorządu miasta Szawle (graniczy z ziemiami 
wsi Kirbaićiai i Bacioniai);

3) granica południowa strefy zbiega się ż  granicami 
północną i zachodnią Szawelskiego Portu Lotniczego;

4) granica zachodnia strefy zbiega się z granicą tery­
torium rezerwowego miasta, przebiega po prawej stro­
nie ulicy Aerouosto, zbiera się z zachodnią granicą te­
rytorium spółki akcyjnej "Siauliij aviacija' i jej dalszym 
ciągiem do projektowanej magistralnej ulicy, przecho­
dzi po prawej stronie projektowanej magistralnej ulicy, 
zbiega się z granicą terytorium byłego lotniska wojsko­
wego.

Artykuł 5. Rodzaje działalności strefy
W strefie rozwijana jest działalność w zakresie hand­

lu, produkcji, importu i eksportu, przedsiębiorczości. 
Rodzaje działalności strefy detalizowane są w statucie 
strefy.

Artykuł 6. Warunki konkursu na przygotowanie 
najlepszego biznes-planu strefy i statutu strefy oraz 
wytypowanie grupy założycieli i ustalenie kryteriów dla 
zwycięzców

1. Konkurs międzynarodowy organizuje samorząd 
miasta Szawle, natomiast komisję i regulamin konkursu 
zatwierdza rząd Republiki Litewskiej. Do komisji 
należy włączyć chociażby po jednym członku, wyznaczo­
nym przez Radę miasta Szawle i naczelnika powiatu 
szawelskiego.

2. K onkurs m iędzynarodow y p ow in ien , być 
ogłoszony nie później niż w .ciągu miesiąca od dnia 
wejścia w życie niniejszej ustawy.

3. W konkursie mogą uczestniczyć osoby fizyczne i 
prawne Republiki Litewskiej i z zagranicy.

4. Zwycięzców konkursu  wyłania się  według 
następujących kryteriów:

. 1) podstawowe kryteria:
a) realność uzasadnienia ekonomicznego utworze­

nia strefy i jej przyszłej działalności;
b) realność inwestycji, przede wszystkim zagranicz­

nych, wysokość tych inwestycji, ich część na rozwijanie 
infrastruktury strefy, czas zwracania się tych inwestycji;

c) uzasadnienie pożytku działalności strefy dla Re­
publiki Litewskiej;

d) liczba i zasadność tworzenia miejsc pracy w stre­
fie;

e) tempo intensyfikowania wykorzystania Szawel­
skiego Portu Lotniczego;

f) okres dostosowania istniejącej infrastruktury, eta­
py i terminy działalności strefy,

2) inne kryteria (pomocnicze):
a) doświadczenie opracowania biznes-planu stref w 

tworzeniu wolnych stref ekonomicznych na świecie i 
porównanie zaproponowanego modelu Strefy Szawel- 
skiejzistniejącymijużstrefami, uwzględniając specyfikę 
Litwy i Szawel;

b) zasadność łączności funkcyjnej z innymi tworzo­
nymi na Litwie wolnymi strefami ekonomicznymi;

c) uzasadnienie wpływu, pobudzającego rozwój go­

sp o d arczy  m ias ta  S zaw le i reg io n u  o ra z  p la n  
p rzed s ięw z ięć , p o p ie ra ją c y c h  m iejscow ą 
przedsiębiorczość w strefie i jego zasadność;

d) współpraca z samorządem Szawel, powiatem sza- 
welskim i stowarzyszonymi strukturam i miejscowej 
przedsiębiorczości;

e) zasadność prawna statutu strefy.
Artykuł 7. S truktura spółki zarządzania Szawelską 

Wolną Strefą Ekonomiczną, funkcje, pełnomocnictwa, 
odpowiedzialność jej organów zarządzania

1. Władzami spółki zarządzania strefą są walne ze­
branie akcjonariuszy, zarząd i administracja.

2. Na spółkę zarządzania strefą może być przereje- 
strowana działająca już spółka akcyjna lub zamknięta 
spółka akcyjna, która zmieniła i zarejestrowała w usta­
lonym trybie statut spółki.

3. Walne zebranie akcjonariuszy spółki zarządzania 
strefą ma prawo składać propozycje rządowi Republiki 
Litewskiej oraz instytucji państwowej, sprawującej 
nadzór państwowy nad wolnymi strefami ekonomiczny­
mi w sprawie zmiany granic terytorium strefy oraz sta­
tutu strefy.

4. Zarząd spółki zarządzania strefą liczy 7 członków. 
Do zarządu wchodzą:

1) jeden członek, wyznaczany przez rząd Republiki 
Litewskiej;

2) jeden członek, wyznaczany przez Radę miasta 
Szawle;

3) 5 członków, wybranych na walnym zebraniu akcjo­
nariuszy.

5. Przewodniczącym zarządu spółki zarządzania 
strefą może być też kierownik administracji strefy. 
Członkiem spółki zarządzania strefą może być również 
członek zarządu patronującej spółki akcyjnej.

6. Z arząd  spółk i zarządzania s trefą  wykonuje 
następujące funkcje:

1) określa tryb wydawania zezwoleń na działalność w 
strefie;

2) określa opłaty dla przedsiębiorstw strefy, ;
3) w  umowach przedsiębiorstw strefy i spółki za­

rządzania strefą określa, finansowe i inne warunki 
dzierżawienia ziemi i nieruchomości oraz wzajemnego 
świadczenia usług

4) określa regulamin wewnętrzny strefy;
• 5) zakłada w strefie przedsiębiorstwa usługowe;

6) podejm uje decyzje w sprawie kooperow ania 
środków na wspólne potrzeby rozwijania infrastruktuiy 
i kształtowania środowiska strefy,

7) analizuje otrzymane od działających w strefie pod­
miotów gospodarczych określone przez rząd Republiki 
Litewskiej sprawozdawcze dane statystyczne o ich 
działalności;

8) zatwierdza przedstawiane rządowi Republiki Li­
tewskiej sprawozdanie z  działalności spółki zarządzania 
strefą i strefy;

9) powołuje komisję rozjemczą do rozpatrywania 
sporów między podmiotami gospodarczymi;

10) określa tryb zaproszeń spółki zarządzania strefą 
dla obywateli obcych państw i osób bez obywatelstwa, 
stale mieszkających za granicą i pragnących przyjechać 
do strefy, oraz tryb pośredniczenia w wydawaniu wiz dla 
obcokrajowców na przejazd przez terytorium Republiki 
Litewskiej od przejścia granicznego do terytorium stre­
fy,

11) po uzgodnieniu z Departamentem Policji Gra­
nicznej przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i De­
partamentem Ceł przy Ministerstwie Finansów określa 
tryb wpuszczania do strefy obywateli Republiki Lite­
wskiej i innych osób oraz zatwierdza wzory przepustek;

7. Administracja spółki zarządzania strefą organizu­
je  i prowadzi działalność gospodarczą strefy zgodnie z 
zatwierdzonym przez zarząd regulaminem pracy.

8. Pełnomocnictwa i obowiązki administracji spółki 
zarządzania strefą:

1) podnajmować wydzierżawioną spółce zarządzania 
strefą ziemię i nieruchomości przedsiębiorstwom strefy 
zgodnie z ustalonymi przez zarząd warunkami umów o 
podnajmie;

2) zawierać umowy o wzajemnym świadczeniu usług 
z przedsiębiorstwami strefy zgodnie z ustalonymi przez 
zarząd finansowymi i innymi warunkami;

3) wydawać przepustki na wejście do strefy według 
wzoru określonego przez zarząd spółki zarządzania 
strefą i uzgodnionego z Departamentem Policji Grani­
cznej przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych oraz De­
partamentem Ceł przy Ministerstwie Finansów;

4) zapewnić, aby zarejestrowane w strefie podmioty 
gospodarcze przestrzegały statutu strefy, nie prowadziły 
działalności zabronionej przez ustawy Republiki l i t e ­
wskiej, działały zgodnie z warunkami ustalonymi w umo­
w ie, p rzestrzegały  wymagań ustaw y o ochron ie 
środowiska i innych aktów prawnych, związanych z 
ochroną środowiska;

5) zapewnić ochronę granic strefy i stworzyć warunki 
do pracy na posterunkach kontroli celnej Urzędu Cel­
nego Republiki Litewskiej;

6) zapewnić fizyczną ochronę terytorium strefy,
7) stworzyć warunki instytucjom ochrony prawa i 

międzynarodowym organizacjom kontroli do pełnienia 
swych funkcji w strefie;

8) prowadzić inną działalność zleconą przez zarząd.
9. Władze spółki zarządzania strefą wykonują fun­

kcje zarządzania strefą zgodnie z ustawą o spółkach 
akcyjnych i innymi ustawami.

Artykuł 8. likwidowanie spółki zarządzania strefą i 
utworzenie nowej spółki

1. Spółka zarządzania strefą może być likwidowana 
w przypadkach przewidzianych w ustawie o spółkach 
akcyjnych.

2. W przypadku zaistnienia określonej przez ustawy 
podstawy do likwidacji spółki zarządzania strefą rząd 
Republiki Litewskiej w celu utworzenia nowej spółki 
zarządzania strefą podej muje decyzję w sprawie wytypo­
wania grupy założycieli w sprawie międzynarodowego 
konkursu. Konkurs ten organizuje samorząd miasta 
Szawle, natomiast nową komisję i regulamin konkursu 
zatwiedza rząd Republiki litewskiej.

3. Podstawowe warunki konkursu:
1) ciągłość działalności strefy;
2) realizowanie etapów działalności strefy;
3) możliwość podjęcia długoterminowych finanso­

wych, gospodarczych, prawnych i innych zobowiązań 
likwidowanej spółki zarządzania strefą, związanych z 
ogólną działalnością strefy.

4. Likwidowana spółka zarządzania strefą działa jako 
administrator strefy do chwili utworzenia nowej spółki 
zarządzania strefą.

Artykuł 9. Podstawy stosunków Szawelskiego Portu 
Lotniczego ze spółką zarządzania strefą

1. Ziemia zajmowana przez Szawelski Port Lotniczy 
(dalej —  port lotniczy) wydzierżawiana-jest zgodnie z 
um ow ą o  dzierżaw ie ziem i od  dzierżaw cy ziem i 
państwowej.

2. P o r t  lo tn icz y  n ie  je s t  re je s tro w a n y  ja k o  
przedsiębiorstwo strefy, jednakże wobec niego są stoso­
wane wszystkie przewidziane dla przedsiębiorstwa stre­
fy warunki podatkowe, celne, walutowe i finansowe.

3. Z  usług portu lotniczego na jednakowych zasa­
dach korzystają i przedsiębiorstwa wolnej strefy ekono­
micznej, i inne podmioty gospodarcze Republiki Lite­
wskiej oraz innych krajów.

4. K o n tro li i  d o k u m e n tac ji ce ln e j tow arów  
wwożonych do strefy i wywożonych z niej dokonuje się 
na terytorium portu lotniczego.

5. Regulamin wewnętrzny strefy, ustalony przez 
spółkę zarządzania strefą i związany z działalnością po­
rtu  lotniczego, powinien być uzgodniony z  Szawelskim 
Portem Lotniczym i Inspekcją Lotnictwa dyrekcji Lot­
nictwa Cywilnego Republiki litewskiej.

6. Ochrona fizyczna i techniczna wspólnych granic 
terytorium portu lotniczego i strefy może być realizowa­
na na podstawie porozumienia między spółką zarządza­
nia strefą i Szawelskim Portem Lotniczym.

7. Tw orzenie, eksploatow anie i wykorzystanie 
wspólnych obiektów infrastruktury i kształtowanie 
środowiska ustala s ię  na podstawie porozum ienia 
między portem lo tn iaym  i spółką zarządzania strefą.

A rtykuł 10. Tryb określania opłat od przedsię­
biorstw strefy

1. Spółka zarządzania strefą, realizując swe ustawo­
we uprawnienia, obowiązki i odpowiedzialność może, w 
trybie określonym  w  statucie , ustalać opłaty dla 
przedsiębiorstw strefy.

2. Spółka zarządzania s trefą  ustala , w trybie 
określonym w statucie, wysokość opłat pobieranych na 
wspólne potrzeby strefy, podmioty, od których będzie 
pobierana opłata, jak też inne warunki pobierania i 
uiszczania opłat.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
litewskiej.

Prazydant rop u b lBd 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1435)
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LTV
7.00 — Dzień dobry.

18.00 — Wiadomości. 18.10
— Styl. 18.40 — 
Wiadomości (ros.) 18.55 — 
Dla dzieci. 19.25 — Teleka- 
talog. 19.40 — Twój czas. 
2030— Panorama. 21.05— 
Sport 21.15 — Hotel m liry­
czny. 22.00 — Aleja 
Wolności 22.25 — Film fab. 
"Pięć. kątów". 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30
— Cd. filmu "Pięć kątów”.

LNK
730 — Poranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 — S. 
■Bez domu jest źle”. 15.40 — 
film anim. 16.05 — Radziec­
kie kroniki. 16.55 — 2x8.
17.25 — Salon białego kota. 
1755 — Film dok. 1855 — 
Telekasyno. 19.05 — Dżinsy- 
96.1950 — Teleshop. 20.00
— Wiadomości. 20.20 — S. 
"denka niebieska linia".2050'
— Telekasyno. 21.00 — Tak. 
Nie. 22.00 — S. "Piękność 1 
straszydło". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Wszy­
stka 2335 — Wenus. 24.00 
— Legendy rocka.

BAŁTYCKA TV 
8.30-1750 — Program 

BBC 18.00— S. "Tak świat się 
kręci". 19.00 — Godzina z 
R.Rajeckasem. 20.00 — Hu­
mor. 2030 — S. "Manuela".
21.00 — Film fab. "Śmierć 
Zombiego". 2255 — Humor.
23.40 — Erotyczny wieczór. 
0.15—830— Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN. 

830— Z pierwszych rąk. 8.40 
ĘĘ* S. "Santa Barbara". 1735
— Muzyka. 18.00 — Film 
anim. 18.25 — Poranek ka- 
raoke. 1835 — Okno na 
przyrodę. 1850 — Z  pier­

wszych rąk. 1855 — S. "Uro­
czy i odważni". 19.20 — 
Wiadomości. 19.30 — S. 
"Santa Barbara”.2030—Na­
uka i technologia. 2055 — 
Sport 21.05 — S. "Ulice San 
Francisco". 22.00 —
Wiadomości. 22.10— S. "Po­
licja z Miami". 23.00— Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z 

Wilna. 8.10 —  Moje życie.
8.25 — M oje kino: 
W.Mereżko. 9.15 — Film 
fab. "Jarosław Mądry". 1030
— Muzyka. 1050 — Info- 
balt-96. 11.00 — Film fab. 
"Bulwar rewolucji". 12.40 — 
T eleshop . 13.10 — 
90x60x90.13.25— Dla dzie­
ci. 1350— ZMoskwy. 14.00
— Film fab . "Jarosław  
Mądry” (2). 1830— Muzyka.
18.45 — Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 18.55 — Film 
fab. "Anisin i Fantomas" (1-2). 
2L25 — Przegląd wydarzeń 
tygodnia. 2155 — Film fab. - 
•B liźnięta". 23.20 — 
Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 2335 — Patrol drogo­
wy. 2350— Kanał muz.

I KANAŁ ROSJI
8.00— Wiadomości. 8.15

— S-. "Nowa ofiara". 9.10 — 
Moja rodzina. 950— Dopóki 
wszyscy w domu. 1030— Po­
czta poranna. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — Mir. 
1155— S. "Rosyjski tranzyt". 
1250 — Film anim. 13.05 — 
Brainring. 14.00 — 
Wiadomości. 14.20—S. "Psie 
miasto”. 15.00 — Marzenia 
nie szkodzą. 15.40 — S. "He- 
lerie i chłopcy". 16.05 — Po­
stacie. 16.30 t— Dookoła 
świata. 17.00— Wiadomości
17.20 — S. "Nowa ofiara"..
18.15 — Człowiek i prawo. 
18.45—Pole cudów. 19.45— 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40— Film fab. "Ko­
lumb idzie na gilotynę". 2225

— Spojrzenie. 23.10 — 
Wiadomości. 23.20 — Film 
fab. "10 minut przed północą".

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny.

6.25 — W drodze do pracy. 
635 — S. "Mack i Matly". 
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
23.00— Wiadomości 7.20— 
Ekspres poranny-2.750— W. 
świecie kapitału. 8.00 — Szla­
gier retro. 8125— Droga reda­
kcjo... 855 — S. "Santa Bar­
bara”. 950,23.25 — Towary 
pocztą. 10.20-r-Dom towaro­
wy "Le Monti”. 1035 — Film 
fab. "Ludzie-i manekiny". 
16.20— Notes. 1635— Naj­
lepszy magazyn. 16.45 — Im­
perium gry. 1735 — Krok po 
kroku. 17.45 — Pion. 18.10— 
Bezkresna podróż. 18.40 — 
Bardzo ważne osoby. 1930 —
S. "Santa Barbara”. 2030 — 
Sam sobie reżyserem. 21.00— 
Pogoda. 2L05 — Piłka nożna 
2335 — Muzyka wszystkich 
pokoleń. 2350— Jabłko Ada­
ma.

POLONIA
8.00 — Program dnia.

8.05 — "Credo” — magazyn 
redakcji katolickiej. 830 — 
Muzyka kameralna — nie ta­
ka straszna. 855 — "Gwiazdy 
tam tych lat". 9.30 — 
Wiadomości 9.40 — "Spoj­
rzenia na Polskę”. 10.00 —r 
"Ala i As" — program dla 
dzieci. 10.15 — "Przygody 
rozbójnika Rumcajsa"— film 
anim. dla dzieci 10.20— "Ta­
ta, a Marcin powiedział...".
10.30 — "Ekspres repor­
terów... w TV Polonia". 11.00
— "Królewskie sny" — polski 
serial historyczny. 12.05 — 
"Opowieści z Collegium Ma- 
ius". 12.25 — "MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna 
do M anna". 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — "Dom"
— serial prod. polskiej. 1450
— Szkoła Tańca Ludowego.

15.05 — "Z archiwum i 
pam ięci”. 16.00 — Wia­
domości. 16.10 — Program 
na popołudnie i wieczór.
16.20 — "Ładnie śpiewamy"
— program dla dzieci 16.45
— "Książki, które wstrząsnęły 
światem". 17.00 — "Przegląd 
Kronik Filmowych". 1730 — 
"Hity satelity". 18.00 — Tele- 
express. 18.15 — "Gazda z 
Diabelnej"— serial prod. pol­
skiej. 19.15 — "Podróże do 
Polski"—teleturniej. 19.45— 
"Fitness Club" — serial TVP.
20.15 — "Pałer" — magazyn 
muzyczny. 20.45— Dobrano­
cka. 21.00 — Wiadomości. 
2130—"Dom"—serial prod. 
polskiej. 2255 — Program na 
sobotę. 23.00— "Persona"— 
prof. dr hab. Ewa Łętowska. 
2330 — Panorama. 24.00 — 
"Sceniczny Parawan Artura I". 
1.00— "Porozmawiajmy". 130
— "Kraina Łagodności". 150
— Wiadomości ZOO — "Fit­
ness Club" — serial prod. pol­
skiej. 230— "Podróże do Pol­
ski" — teleturniej. 3.00 — 
"Pałer" — magazyn muzyczny. 
330 — "Hity satelity". 4.00 — 
Panorama. 430 — "Dom" — 
serial prod. polskiej. 6.00 — 
"Persona"—prod.dthab.Ewa 
Łętowska. 630 — Uczmy się 
polskiego. 7.05 — "Sceniczny 
Parawan Artura r .

TYP-1
7.00—Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9.20— Mu­
zyczna Jedynka non stop. 930
— Wiadomości 9.40 — Dla 
dzieci. 10.05 — Gimnastyka.
10.10 — Mama i ja. 10.25 — 
Dla dzieci: Kolory. 11.00 — 
"Znak Róży"—serial sensac.- 
obycz. prod. USA. 12.00 — 
Kalendarz Pani Domu. 1220
— Opowieści o smakach. 
1230 — Pierwsze kroki pod 
koszem: 12.45 — Kuchnia.
13.00 — Wiadomości 13.10

— Agrobiznes. 1320 — Ma­
gazyn Notowań. 13.40 — 
Klub Samotnych Serc. 14.05
— Muzyka łagodzi obyczaje
— teleturniej. 1425 — Kwa­
drans na kawę. 14.40—Żyć w 
rodzinie i przetrwać. 1450 — 
Rafał Wojaczek "Wiersze". 
1455 — Historia z myszką i 
komputerem. 15.20—Poezja 
współczesna. 1550 — Pro­
gram dnia. 16.00 — 
W iadomości. 16.10 — 
Małżeństwo doskonałe. 1630
— "Tajemniczy świat Ale­
ksandry" — serial prod. USA.
17.00 — Ciuchcia. 1725 — 
Język angielski dla dzieci. 
1730—Dla młodych widzów.
18.00 — Teleexpress. 1825
— "Tata, A Marcin 
powiedział...". 1835 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 
1855 — Bezpieczniej. 19.10 
— Randka w ciemno— zaba­
wa quizowa. 20.00— Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości.
21.10—"Hannah i jej siostry".
23.00 — W centrum uwagi.. 
2330 — Giełda — przegląd 
tygodnia. 23.40—Półgodziny 
teatru. 0.10 — Wiadomości. 
0.25 — Nocny Klub Jedynki
1.05— "Raise the red Lantem"
— film fab. prod. chińsko- 
tajwańsko-hon gkon gsłciej.

POLSAT
7.00 —»"Nieustraszony"

— amerykański serial sensa­
cyjny. 8.00 — Poranek ż  Pol­
satem. 855—Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Ufbzaury"
—  serial anim. dla dzieci.
10.00 — «Drużyna «A» — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00— "Żar młodości"— 
kanadyjski serial obyczajowy. 
12 .0a — "A irw oir — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00 — Klip Klaps — 
najmłodsza lista przebojów. 
1330 — Redakcja — pro­

gram dla młodzieży. 14.00 — 
Nie tylko dla dam. 1430 — „ 
Magazyn. 15.00 — Sztuka In­
formacji. 1530 — Magazyn. 
16.00 — HALOGRA1MY. 
1620— Yel Yel Yel — pro­
gram muzyczny dla dzieci. 
16.30 — "Czarodziejka z 
księżyca"—serial animowany 
dla dzieci. 17.00 — Informa­
cje. 17.15 — Kuba zaprasza. 
17.45 — Klub satyryków. 
18.10 — Kalambury — pro­
gram rozrywkowy. 18.40 
"Skrzydła"—amerykański se­
rial komediowy. 19.10 — 
"Świat według Bundych" — 
amerykański serial komedio­
wy. 19.40 — Moim zdaniem 
— komentarz polityczny. 
19.45—Informacje. 20.00— 
"MacGyver" — amerykański 
serial sensacyjny. 2050—Lo­
sowania LOTTO. 21.00 — 
Zaginiony. 22.00 — "Dziwny 
traf, (USA, 1995). 23.00 — 
Informacje i biznes informa­
cje. 2325— Polityczne graffi­
t i  2335 — Biznes tydzień.

J 23.45 — "Amerykański 
żigolak" (USA, 1980). 1.40— 
Playboy. 2.35 — "Żar 
młodości"— kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1 
9.00 — Teleshop. 930 — 

Filmy anim. 1030 — "Stelli 
na" — włoski serial obyczajo­
wy. 12.00 — Telenowela. 
12.45 — W domu. 13.15 — 
Bliżej filmu. 13.45— Escape. 
14.15--— Reportaż z planu. 
1430-^- Satelite — program 
muzyczny. 1625—Teleshop. 
17.00—Filmy anim. 18.45 
"Stellina" —włoski serial oby­
czajowy. 20.15—Telenowela. 
21.00 — "Tajemnice Sahary" 
— włoski film przygodowy. 
2250— Bliżej filmu. 2320 
Tele-Bco.2350— Satelite 
magazyn muzyczny. 135 
Sports World.

SOBOTA, 
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LTV
8.00 — Dzień dobry.

10.00—Dary sadów.1030 — 
Zdrowie. 10.50 — Sroka. 
1120— Nasz język. 1150 — 
Droga. 1225 — Plac Europy.
12.55 — Klub szachowy.
13.05 — S.dla dzieci "Zato­
czka wydry*. 1330 — Kon­
cert 1355 — Piłka nożna. 
"Inkaras- Grifas" (Kowno) — 
"Ekranas" (Poniewież). 1550
— Telegra "Milioner". 16.05
— Program psychologiczno- 
pubłicystyczny. 17.05 — Kon­
cert 1735—Sanim 18.00— 
Wiadomości 18.15—Telegra 
"Tdelego". 18.45 — S.doku- 
mentalny. 1935 — W świecie 
kina.2030—Panorama. 21.05
— Studio sportowe i loteria 
"Perlas". 21.15 — Nasze mia­
steczka. 22.10 — S."Wydiffe". 
23M5— Koncert MTV "Nir- 
wana93".2320— Wiadomości 
wieczorne. 2335 — Gd. kon­
certu "Nirwana 93". *

LNK
' 9.00 — Poranne koło. 

1030—Smacznego! 11.00— 
Cztery koła. 1130 — Z kole­
kcji "Discowery". 12.50 — 
Trzy i pół. 1320 — Radziec­
kie kroniki. 14.ię — 2x8.
14,40 — Bulwar show. 15.15
— Kibir tele vibir. 1630 — 
Komedia anim. 17.00 — 
S."Rodzinka Adamsów". 
^730 — S. "Beyerly 
Hilłs".1830—S."Czterej pan­
cerni l pies". 19.30 — 
Wiadomości z Hollywoodu.
20.00 ^  Wiadomości. 20.20
—  Wojna stów. 21.CO— Film 
fab."Amerykańskie serce".
23.00 — Film "Bałkańska 
przemytniezka". 0.25—Fran­
cuski magazyn erotyczny.

BAŁTYCKA TY  
8 30— 16.20— Program 

BBC 1630 — Cena zdrowia.
17.00 — Ekorózga. 1730 — 
Dziecięcy weekend. 18.00 — 
S. "Tak świat się kręci". 19.00 
— Film fab. "Piraci czasu".
21.00— Film fab. "Indianin w 
mieście”. 2235— Dziewiątka 
starych anegdot. 23.05 — 
Erotyka. 0.05 -830 — Pro­
gram CNN.

TELE-3
9.15 — S.anim. 9.45 — S. 

anim. 10.05 — S. anim. 1030 
— S.anim. 11.00— S."Marzy- 
dele z Kalifornii”. 1130 — 
POP TV. 1230— S."Doktor 
Oulnn". 1330— Film "Bryta­
nia na świecie". 14.00 — S. 
"Powietrzny wilk". 1450 — 
Nauka 1 technologia. 15.10— 
Muzyka. 16.10 — Niemieckie 
miasta. 17.10— S."Gzarujący 
i odważni". 18.00— S."Droga 
do nieba". 1850 — Magazyn 
"01”. 19.20 — Wiadomości. 
1930 — Program o modzie i 
wzornictwie. 20.00 — Film 
dok. 2030 — Muzyka. 21.00 
— S."Jessica Flatcher". 2155 
— Film fab. "Mgnienie”.

WILEŃSKA TV
7.55 — Wiadomości ż 

Wilna. 8.05 —Film dok. "Dzi­
ka przyroda Australii". 9.05— 
Film anim. dla dzieci 10.05— 
Dla dzieci "Tego nie uczyliśmy 
się". 1030 — S."Flipper II". 
1120 — Wynalazki tygodnia. 
1155 — Kineskop. 12.55 — 
Wieczór w ambasadzie Indii 

; 14.00 — Ja sama. 1450 — 
"Zawód": Marynarz. 15.45 — 

, Ranking restauracji. 16.00 — 
S."Rodzina Robinsonów". 
1730 — Teleshop. 17.10 — 
Paryż! Paryż! 17.40 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 18.10 — Ekran tygo­
dnia Wileńskiej TV. 18.25 —

Muzyka. 19.00 — "FitiP.
19.10 — Film fab. "Samotna 
kobieta chciałaby zapoznać 
się". 20.45 — Wiadomości z 
Moskwy. 21.00.—  Muzyka.
21.35 — Film  fab.
"Mężczyźni pracują". 23.20
— Patrol drogowy. 23.35 — 
Kanał muzyczny. 0.50 — 
Życie — gra.

I KANAŁ ROSJI
7.00 — Film przygodowy 

"Nie oznakowany ładunek". 
830 — Słowo duszpasterza.
8.45 — Domowa biblioteka.
9.00 — Dziennik. 9.15— Nie 
gap się! 9.45—Poczta poran­
na. 10.20 — Smak. 10.45 — 
Galeria Tretiakowska. 11.10
— Film "Dama Pikowa".
12.45 — Chytrusi i chytruski.
13.30 —  Pod znakiem Pi.
14.00 — Dziennik. 1420 —
S."Powrót na. Wyspę 
Skarbów". 15.10 — Okno do 
Europy. 15.40 — W świecie 
zwierząt. 16.15 — Telegra 
"K ołofflstorli*. 17.00 — 
Dziennik. 1720 — "Jerałasz;".
17.45 — Film "Wierni przyja­
ciele". 19.45 — Dobranoc, 
dzieci 20.00— Czas. 2050—
S."Wletnam, poste restante".
21.45 — Program humor. 
"Kalambur". 22.15 —pFilm 
fab. "JouU 1 Jimm".

ROSYJSKA TV
7.00 — Program dla dzie­

ci 735 — Film anim. 8.05 -— 
S."Mac i Matly". 830 — Na 
wasze listy. 9.00 - r  Ekspo- 
rtles. 9.15 — Tydzień parla­
m entarny. 10.00 •— 
Wiadomości jedenastej godzi­
ny. 10.15.— Księgarenka. 
1030 — Dzień dobry. 11.00
— 21 gabinet 11.25 — Ano­
nimowi rozmówcy. 1155 — 
"Poeta w Rosji — więcej niż 
poeta". 1225— Nic prostsze­
go. 13.00, 19.00, 23.55 g | |

Wiadomości. 13.20 — Film 
fab. "Tajemnica Sahary".
14.15 — Nic, oprócz... 1430
— De facto. 1455— Sad kul­
tury. 15.25— Swoja gra. 1550
— Rosyjska piosenka. 16.45
— Stare mieszkanie. 18.00—
S."Królowa Margot". 1935 — 
Sobotni wieczór z Z-Gierd- 
tem. 21.10 — Podwójny po­
rtret. 22.05 — Film fab. 0.10
— Program "A".

TV  POLONIA
8.00 — Program dnia.

8.05 — Szkoła Tańca Ludo­
wego. 8.25— Zaproszenie— 
program krajoznawczy. 8145
— Hity satelity. 9.05 —  Pro­
gram muzyczny. 9.30 — 
Wiadomości 9.40 — Uczmy 
się polskiego. 1020— "Tętno 
pierwotnej puszczy" —̂ film 
przyrodniczy. 1050 —  Bra­
wo! Bis! 13.00 — 
Wiadomości. 13.10—Brawof 
Bis! 14.30 —- "Kinoman”.
15.00 — "Pan Samochodzik i 
niesamowity dwór" — film 
fab. prod. polskiej. 1630 -— 
Telewizyjne Wiadomości Li­
terackie. 17.00— "Muzyka 
miasta". 17.30— "Mówi się..."
17.45 — Magazyn kulturalny.
18.00 — Teleexpress. 18.15
— Program na popołudnie i 
wieczór. 1820—Sport z sate­
lity. 1930 — "Czterdziestola­
tek dwadzieścia lat później"— 
serial komediowy prod. pol­
skiej. 2030 — listy od tele­
widzów. 20.45 — Dobrano­
cka. 21.00 — Wiadomości 
2130 — "Kamienne tablice"
— film fab. prod. polskiej.
23.45 —Panorama. 0.15 — . 
Program na niedzielę. 0.20— 
Redtal Zbigniewa Wodeckie­
go. 1.10 — "Powrót wilczycy"
— horror prod. polskiej. 2.40
— "Po co nam... Kinemato­
grafia?" 3.45 — "Mówi się..."

4.00 — Panorama. 4.30 — 
"Kamienne tablice” — film 
fab. prod. polskiej. 6.45 — 
Recital Zbigniewa Wodec­
kiego. 730  — "Skarbiec" — 
magazyn historyczno-kul- 
turalny.

TYP-l
7.00 — Eko echo. 7.15 — 

Z  Polski — reportaż. 730 — 
Wszystko o działce i ogrodzie.
8.00 — Agrolinia. 8.30 — 
Wiadomości. 8.40 — Pro­
gram dla dzied: Gawęda mu­
zyczna mistrza. 9.05—Ziarno
— program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 935 — 
5-10-15— Program dla dzieci 
1 młodzieży. 1030 — Nobel 
dla Polaka. 11.00 — "Z czym 
do NATO"—reportaż. 1130
— Reportaż. 12.00 — 
Wiadomości. 12.10 —. Kultu­
ra duchowa narodu "Reakcjo­
nista" — film dok. 13.10 —  
Walt Disney przedstawia — 
"Szmergiel"—"Włochacz" (2- 
ost). 1430 — "Człowiek i 
przyroda" — film dok. prod. 
australijskiej. 15.35 — 
Nowożeńcy — teleturniej.
16.05 — "Bill Cosby show" — 
serial komediowy prod. USA. 
1630 — SąsiedzL 17.00 — 
Teleexpress. 17.20 — Gość w 
dom. 18.00 — "Słoneczny pa­
trol" — "Porachunki"—serial * 
prod. USA. 19.00— Wieczo­
rynka—serial anim. prod. ka­
nadyjskiej. 19.30 — 
Wiadomości. 20.00— "Raz w 
życiu" — film fab. prod. USA.
21.35 — Sportowa sobota.
22.10 — Program rozrywko­
wy. 23.00 — Program rozry­
wkowy. 24.00 — "Horror w 
Amltyville" — film fab. prod. 
USA 155 — "Żar tropików"
— serial prod. kanadyjsko- 
izraelskiej. 3.35 — 
Zakończenie programu.

POLSAT 
7.15 — PAŁAM Gra! my. 

8XX) — Disco rełajc 850 — W 
drodze. 9.15—Smakosze rozko­
sze. 930 — "Czarodziejka 
księżyca"—serial anim. 10.00- 
' Co jest grane? 1030—"Candy- 
Candy"— serial anim 11.00— 
"Rajska plaża" — serial dla 
młodzieży. 1155—"Spiek ofSL 
Louis" — film biograficzny 
(USA). 14.15 — "Romans" 
dramat (USA). 1530 — Oskar 

. — magazyn filmowy. 16.00 
"Chaplin nieznany" — ang. film 
dok. 17.00— Informacje. 17.15
— Oto Polska 17.45 — Grand 
Prix AMS. 18.45 — Program 
rozryw. 19.45 — Informacje.
20.00—Disco polo live. 2050
— Losowania LOTTO. 21.00
— "Kojak" — serial krym. 
USA. 22.00 — "Miasteczko 
Twin Peaks" — serial USA. 
23.00 — "Pająki Śmierci" — 
film sensac. USA. 050 
"Żyde jak sen" — serial ko- 
med. USA. 1.25 — Playboy. 
220 — "Kickboxer 2"—  film 
sensac. USA

POLONIA I 
9.00 — Teleshop. 930 —I 

Filmy anim. 1030 — "Stelli­
na" — włoski serial obyczl
12.00— "Namiętności" — se­
rial 12.45 — Teleskop. 12551
— Muzyka. 13.00— Muzyka I 
w południe. 14.00—Bliżej fil-1 
mu. 1430 — Sports World.!
15.00—Pełnym gazem. 1530]
— Teleshop. 16.00 — "Taje­
mnice Sahary" — włoski film 
przyg. 1750 — Filmy anim. 
18.45 — "Stellina" — serial 
obycz.20.15—"Namiętności" 
— serial obycz. 21.00 — "Pa­
nowie w cylindrach" — ko­
media muz. 2250 — "Psy- 
chotronlc" — thriller USA. 
0.50 — Pokusy. 1.35 — 
Bliżej filmu.
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

TEATR
• Opera
Na niedzielę zaplanowana jest 

premiera opery komicznej W. A. 
Mozarta "Uprowadzenie z Seraju”. 
Prapremiera tego dzieła odbyła się 
116 lipca 1782 roku w Wiedniu od 
razu zdobywając wielkie powodze­
nie. A już rok później opera (pier­
wotny tytuł "Porwanie z Seraju) 
wchodzi na scenę Teatru Narodo­
wego w Warszawie.

* Młodzieżowy
Dziś "Gosta Berling", jutro 

'Dom Lalek". W niedzielę dla dzie­
ci —"Księżniczka i Świniopas", wie­
czorem "Don Kichot".

* Yaldilos
W sobotę "Iwanow*, w 

niedzielę o godzinie 12.00 "Tam, 
gdzie wszystkiego jest najwięcej”. 
Wieczorem "Gospodyni hotelu".

* Akademicki Dramatyczny 
W sobotę i niedzielę o godz.

12.00— "Trolle muminki", wieczo­
rem w niedzielę "Emigranci”.

* l*i*
W sobotę dzieciaki obejrzeć tu 

mogą "Lisica królewna". W Małej 
Sali "Wesele pająka" (sobota), w 
niedzielę "Cieśla, piorun i diabeł".

* Teatr Dziwaków (scena Do­
mu Prasy)

Grupa aktorska z Kowień­
skiego Teatru Dramatycznego za­
prezentuje gościnnie "Muzy­
kantów z Bremy" (niedziela, godz. 
12.00).

KONCERTY
* Pałac Kultury Związków Za­

wodowych
I znów kolejne spotkanie z 

Wincukiem, czyli Dominikiem Ku- 
ziniewiczem, który na tej scenie wy­
stąpi w niedzielę o godz. 17.00 wraz 

zespołem estradowym "Wilniuki" 
piosenkarką LubąNazarenko.

* Akademia Muzyczna
Dziś o godz. 13.00 na tej scenie 

wystąpią studenci ze Szwajcarii — 
Evelie Kuhn (flet), Stefan Wirth 
(fortepian) oraz śpiewak Roger 
Widmer.

* Filharmonia Narodowa
Dziś koncert laureatów II Kon­

kursu Śpiewu Kameralnego im. 
Beatriće GrincevK5utó.

W sobotę wystąpi tu Litewska 
Narodowa Orkiestra Symfoniczna. 
Dyrygować nią będzie dyrygent z 
Polski W. Michniewski. Wykonane 
zostaną utwory M. Karłowicza, K. 
Szymanowskiego oraz W. 
Lutosławskiego. Z orkiestrą wy­
stąpi skrzypaczka R. Mataitytć.

W niedzielę odbędzie się kon­
cert dla dzieci i młodzieży. Wezmą 

nim udział R. Katiliutć oraz R. 
Katilius (skrzypce), jak też D.

Śinkunas (fortepian). W programie 
utwory N. Paganiniego, B. Smeta­
ny i in.

W YSTAW Y
* Polska Galeria Artystyczna 

(Bganytojo 2/4)
Jak już informowaliśmy, ekspo­

nują tu swój dorobek plastycy — 
Polacy zrzeszeni w "Elipsie".

* Centrom Sztuki Współ­
czesnej (Vokiećiq 2)

Kto nie zdążył obejrzeć prac z 
X wileńskiego triennale malarstwa 
—może to jeszcze zrobić. Ostatnie 
też dni czynny jest autorski pokaz 
instalacji Władimira Tarasowa. No 
i oczywiście, autorska prezentacja 
znanego plastyka Stasysa 
Eidrigevićiusa.

•  Galeria "VartaT (Vilniaus 39) 
Pokaz malarski Algirdasa i

Klaudijusa Petrulisów, jak też 
twórczość Leonardasa Gutauska- 
sa.

•  Galeria Narodowa (Studenty
8)

Obszerny pokaz "Malarstwo-
96”.

•  Galeria "Arka" (AuSros 
Vartq7)

Prace graficzne z II mię­
dzynarodowego biennale można 
nie tylko obejrzeć, ale też nabyć.

* Galeria "Akademfya" (Latako 2) 
Czynna jest tu jubileuszowa

wystawa Petrasa Aleksandra- 
viQusa. "Matka i dziecko"—tak się 
nazywa rzeźba utrwalona przez na­
szego fotoreportera.

H.G.

FOL Tadeusz W a ź n k w k z

KALENDARIUM
* Piątek (25. X) jest 299 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 67 
dni.

* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Bonifacego, Darii, In­

gi, Kryspina.
* Wschód Słońca — 7.08, zachód 

— 16.57. Długość dnia 9 godz. 49 min.

SĆjfyjJ

Litewska Służba Hydrometeo­
ro log iczna  przew idu je  na 25 
października nieduże zachmurzenie, 
bez opadów. Wiatr słaby. Temperatu­
ra 10-12 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 1-6, 
w dzień 9-14 stopni ciepła.

SZANOWNI 
RODZICE! 

Chcecie mieć 
silne, zdrowe 

dzieci — 
przyprowadźcie 

Je do 
sportowego 

klubu- 
pankrationu 

"PALESTRA"
ADRES: Vilnius, Savanorią 28, 

Pałac Sportu Łącznościowców, teł. 
23-14-69, fax 22-4)0-3?, jak też ul. 
Kaminkelio 10, szkoła średnia nr 58, 
tel.69-55-22. (Zam. 1320)

FAKSASINFORM ATORIUS
Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

(8 -22)20 22  28 (Z*n.s,4)
Vilniaus agentura: tal. 65 25 24

e mssmssB
Handlujem y efektyw nym  

,:tirządzpnłeiń elek tro n iczn y *  
zw alczającym . ró ż n e  

n -r i s z k o d n ik i :  
pfe’ pluskwy,karaluchy 
L?  l . kleszcze, myszy, 
szczury^krety, ptaki .dziki i  in.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie 

Już ‘certyfikowane 
na Litwie 

. . u l .  K a lvariju  159-203, - 
V iln iu s, t e l . / f a x  77 83 10

:/8 -2 9 0 / 4 07 71 ;
♦wszystkie usługi autóserwiśu 
♦malowanie 
'k ap ita ln y  remont

u l. Lentvario 14 
: (przy Cąntrua Przegląd** Technicznych), 

V iln ius, 
t e l . / f a x  64 35 85 -

r i i : in < i  " C i f d i . i "  . i
P i I n ie  tl o s l a t c  z «i ni v d o 

z in in t*  e l an i<t, 
orzt*z\\ i-*t ją ę e , oxs oCe 
i sfo d  \ c Ze.
i» lu siijć ‘.in> ' / j r i / k i ^ .
( ) i ( | < i n i / u j c m \  p r zy j ą ć  iji^

7 W . 76-2716 ,
P iz e z  cd id  (lobe.

dom u 
n a p o j e

TANIO SPRZEDAJE: |
WYSOKIEJ JAKOŚCI WĘGIEL \ 

KUZBASKI, MOŻEMY 
DOSTARCZYC NA MIEJSCE. j

-TitnaRO S. 7S,VUnius. U l. 64 25 60,64 34 07

Przedslęblor8two 'Antarktls* 
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Qwaranc|a —  1 rok.
Vllnlu*, tal. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 2Sę)

Nagrobki, pomniki, ogrodze­
nia.

Projektujemy, wykonujemy, 
ustawiamy.

VHnlus, tel. 46-20-76,26-11-27.
(Zam. 1307)

Sprzedam dom na działce w 
Grzegorzewie, 54 m2. Można 
mieszkać również zimą.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 1415)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie ż  częściowymi wygodami 
w Górnych Ponarach I ziemię.

TeL 61-39-59.
(Za/n. 1416)

Młoda kobieta poszukuje pra­
cy (Intymnej nie proponować).

TeL 56-76-52.
(Zam. 1436)

Uwaga!
Codziennie 

w  "K urierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmol
Kupon..

Adres, teL.

. Po w ypaln lan tii pow yżej zam ieszczonego kuponu  z  
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysiać na a d re s  re­
dakcji.

2056 VKnlus, Lalsv6s 60,
Kurier WHeriskT, dział reklamy, tsL 42-69-63.

S A -A U TO TU R A S -
ZAPRASZA:

—  do Pragi na 5 dni —
320 U  (11.03)
—  do Krakowa na 4 dni —  
195 U  (10.31,11.04)
—  Budapeszt —  Kraków 
na 5 dni — 360 Lt (11.04) I 
Tel. (8-22) 26-74-25,26-65- 
46,26-75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43- 
44-83

(Zam. 070)

Uczę niemieckiego. 
TeL 47-57-14.

(Zam. 800-D)

Wydam pokój za opiekowanie elf 
staruszką.

TeL 44-80-86.
(Zam. 801-D)

Tanio sprzedam nowy regsl "Ne- 
ris-3".

TsL 77-03-14.
(Zam . 802-D) 

Robimy fotografie ze slajdów.
TsL 70-85-46.

(Zam. 803-D)

Tanie korepetycje z matematyki. 
TeL 26-38-19.

(Zam . 804-D)

W ydzierżaw ię kompleka 
usługowy w  Suźanach (rej. wileński). 

TeL 63-96-12.
(Zam. 805-0)

Weeelnl muzykanci.
TeL 77-38-39.

Jutro, 25 paździer­
nika, o godz. 17-ej w sali 
ZM  ZPL ul. Pylimo 
45/2 odbędzie się kolej­
ne zebranie przed­
siębiorców.
Chętnych zapraszamy.

KURIER WILEŃSKI
Wydawca 
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zasŁ sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych—  42-79-64, 
ekonomiczny, żyda wsi —  42-7948, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa 1 młodzieży, listów i Interwencji— 42-69-65, sportu —-42-78-72, reklamy 
1 ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondencl —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I 
trocki —  57-73-81, solecznlckl —  52-780.

Ogłoszenia i reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego’  przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvćs pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treić ogłoszeń redakcja nłe odpowiada. Opinie 
czytelników zawarta w  Ich listach nie zawaza aą zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy SURWIŁO


